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Czy to nie zaduże uprzywilejowanie jednego miasta? S S S S 5
* _ noszą, że w uonicdzialek wvslane v

K ATOW ICE, 27.8. Z inicjatyw y 
wojewody śląskiego dr. Michała G ra ­
żyńskiego, przystąpiono do budowy 
Uoków towarzystwa osiedli .obolu, 
ezych „TOR" w Katowicach, w Cho­
rzowie i v; Mysłowicach. W My słowi 
«ach powstną trzy bloki mieszkalne 
przy ul. Rymera, obejmujące 130 min 
szkąń, o powierzchni około 32 m kw.
W skład komitetu budowy wchodzą 
członkowie m agistratu. Bloki te zosta 
są  wybudowane kosztem około GOLObO 
z?, kredyty n.a ten cel czerpie się z 
funduszu pracy. Budynki te w zupeł­
ności zaspokoją głód mieszkaniowy w 
Mysłowicach, tern więcej, że mieszka­
nia te-są przeznaczone dla mało zareb 
kujących, którzy nie mogą opłacać 
wysokich czynszów7. Obecnie rozpisa­
no przetargi, zaś w przyszłym tygo 
dniu nastąpi rozpoczęcie prac. IV ro 
ku bieżącym budynki te m ają bęc w 
sianie surowym wykończone w ptzy- 
tzłym  roku cło łipca gotowe do zumie 
s/ki\vania.

K ATOW ICE, 27.8. W związku z 
robotami przy regulacji koryta rzeki 
Pizemszy. robotami na Słupn-j i w 
okolicy Mysłowic, budową baraków 
mieszkalnych, oraz rozpoczęciem w 
przyszłym tygodniu robót przy budo 
wie bloków mieszkalnych, m agistral 
miasta -Mysłowic z g rudn i ostatnią
partję  bezrobotnych.

Wielki p o ż a r  na 
M orawach

MORAW SKA OSTRAW A, 27 3.
W Opatowicach na Morawach wy­
buchł wielki pożar, który, mimo p rzy ­
bycia na miejsce 10 oddział'w  straży 
ogniowej z okolicy, zniszczył 4 osady. 
Szkody wynoszą zgórą miljon keron. 
W płomieniach zginął 70-letni rdn ik .

Dramat pogorzelca
ŁÓDŹ, 27.8. Wczoraj nad ran m 

Wybuchł pożar we wsi Swors/.owiee 
nad Pilicą w powiecie tomaszowskim.

Ogień powstał w zagrodzie najbwd 
niejszego gospodarza wsi. Franciszka 
Binka. Zagroda spłonęła całkowicie.

Właściciel zagrody 70-letni Binek, 
mający przytępiony słuch, obudził się 
dopiero wówczas, gdy cały dom stał w 
płomieniach. Wśród ognia i dym i me 
mógł trafić do drzwi wejściowych i o- 
durzony dymem padł na podłogę.

Tylko dzięki bohaterskiej pomocy 
jednego z gospodarzy Binek został u- 
ratowany. W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono go do szpitala w Toma­
szowie.

TTbog-i wieśniak stracił wszystko, 
spaliły się nawet pieniądze. lóO złotych 

‘uzyskhne za sprzedaną krowę.

Entuzjazm W łochów
RZYM, 27.8. N a wezwanie do zgła­

szania się do włoskiej służby lotniczej 
i technicznej złożyło oferty 16 000 1\ ło 
chów. Tymczasem wolnych miejsc w  
lotnictwie jest zaledwie 7r>0.

Dziwy Mysłowic
Mysłowice z dniem 2 września br. 

nie będą posiadały prawie wcale bez­
robotnych pracowników fizycznych. 
Robotnicy bezrobotni są. zatrudnieni 
przez fundusz prdcy, mag's*rat i fir­
my prywatne.

Trzeba .przyznać, że tyle inwesty-

cyj na jedno miasto wystarczy, by za­
trudnię wszystkich bezrobotnych, go­
dzi się jednak zapytać czy to me zbyt 
jaskrawe uprzywilejowanie jednego 
miasta? Cóż bowiem mają powiedzieć 
setki bezrobotnych miast naszego Za­
głębili Dąbrowskiego.

A RM JA  WŁOSKA CZYNI PRZYG O TO W ANIA W OJENNE

mm

LONDYN, 27.8. Z Addis Abeby do 
noszą, że w poniedziałek wysiane zosia 
ły z poselstwa włoskiego w stolicy Abi 
synji do Dżibuti liczne skrzynio z ar­
chiwum poselstwa. Uważane jest. to za 
pierwszą oznakę przygotowywanej e- 
wakuaeji poselstwa, i prawdopodobnie 
odwołania włoskiego przedstawiciela 
dyplomatycznego. , <

W yspa-szpital
RZYM, 27.8. Włoskie władze Dnde- 

kanezu wezwały ludność wyspy Fseri- 
mcs. aby przesiedliła się na Sąsiednio 
wyspy, bowiitm Pserimos zamiemmą 
bodzie na jeden wielki szpital dla rDo- 
rych żołnierzy, przywożonych z A fry­
ki.

Komintern działa...
LONDYN, 27.8. Z kół miarodajnych'' 

informują, że ambasador brytyjski wl 
Moskwie zwrócił uwagę rządowi so­
wiecki ?nu na działalność propagando­
wą łaominternu w W. Brytanji. Opra­
wa byki poruszona w rozmowach dy­
plomatycznych,, bez wręczania uot.

I * 3 t j s iw  Sil

Ostatnio arm ja  włoska odbywała wielkie manewry w Alpach, sposobiąc. 
swych żołnierzy do ciężkich zapasów wojennych w górach Albanji.

' KATOW ICE, 27.8. Jak  donosi praE 
sa niemiecka we wsi Ligota Zambr.ro- 
wa w pow7. strzeleckim na Śląsku i'poi 
skim w czasie kopania ziemi natrrfio- 
no na liczne groby, pochodzące — we­
dług opili ji sfer naukowych — z przed 
3.000 lat. W grobach znaleziono szkie­
l e t y  ludzkie oraz wiele naczyń gł ula­
nych.

mm

Skok na 8i0 metrów w  ̂górą
P ró b a  wzlotu z balonikiem zamieniła się w lot pod obłokam i

W ARSZAWA, 27. 8. Niezwykły a 
rekordowy w7 swoim rodzaju wypa­
dek miał miejsce na lotvisku bał-mo- 
wem w Jabłonnie-Legjonowej podczas 
prób t. zw. jupingu, czyli skoków z 
niewielkiemi balonami.

Pokazy jum pingu odbędą się na 
meetingu lotniczym w7 czasie zawudew 
o puhar Gordon-Bennetta.

Mały balon o pojemności zuledwie 
około 100 metrów7 sześciennych, napyl 
niono gazem i przywiązano go cło pic 
rów zwycięzcy Gordon-Bennetta kpi. 
H ynka. Wobec prawie zrówn ważenia 
e ężaru lotnika przez unoszący go ba­

lon, mógł on za byłe odbiciem się od 
ziemi wykonywać skoki okol s 30-me- 
trowe.

Skolei ulżono jeszcze balastu ba­
lonu i przywiązano go dt> pleców do 
wódcy baonu balonowego ppłk. Sicie 
wieża. Wykonał on 2 piękne skoki pro 
bne na 30—40 metrów.

Następnie ujęto jeszcze ncco  b a ­
lastu i skok próbny miał wysunąć po­
rucznik Czech. Nikt nie przypuszczał, 
że przekroczono już minimalnie P,,;1. 
nieę zrównoważenia siły podnośaej 
baloniku i ciężaru unoszonego i że

Magazyn towarów przemycanych w lesie
pod Jęzorem

Aresztowanie dwóch przemytników
Funkcjonarjusze śląskiej straży gra 

nicznej w wyniku dłuższej obsenvacj. 
zatrzymali mieszkańca Jęzora, v ' alUj 
sława Florkiewicza, trudniącego sie ol! 
dłuższego Czasu przemytem tow ar. v 
W toku dochodzeń stwierdzono, ze b lor 
kiewicz przechowywał przemycony to­
war w lesie obok placu sportowego w 
Mysłowicach. Znaleziono tam kilkuset

zapalniczek karty do gry, wodę kolon 
ską i wiele innych towarów, zakopa­
nych w ziemi. Elorkiewiez przyznał się 
do udziału w przemytnictwie, przyw­
ozem wyszło na jaw, że miał on wspól­
nika w osobie Antoniego Sowy, rów- 
nież mieszkańca Jęaoiui. ‘I o war skon fi 
skowano, a przeciwko przemytnik »rn 
wdrożono dochodzenie karne.

skok zamieni się nadspodziewanie > 
w wielki lot ponad obłoki.

Por Czech pięknym rzutem odbił 
się od ziemi. Po chwili — ku zdmmo 
ni u przyglądających się skokom 
nie opadł na ziemię, lecz szybko po­
czął wzbijać się w górę. Lot prżeną- 
r-ał sie, a' słońce rozgrzewając powio- 
frę balonu i gaz zwiększało jeszcze si­
łę nośną.

Balon nabierał coraz większej siły 
rośnej i szybko wznosił się, aż zmalał 
na tle nieba. Wysokość jaką osiągnął 
oceniana jest na 800 metrów. N i  szczę 
ście w iatr był słaby, inaczej zniosloy 
balonik niewiadomo jak daleko.

Pozatem istniało drugie niobezpm 
ezeństwo, że balon zanadto rozgrzany 
peknie, a wówczas upadek z wysoko­
ści SCO metrów pociągnąłby smiero
por. Czecha. .

Po kilkunastu minutach lotu P-w 
obłokami balonik począł opadać skuL 
hiem dyfuzji gazu przez powłokę _ i 
trafienia na prąd powietrza zim niej­
szego. O około 200 metrów od miejsca 
odbicia się od-ziemi, por. Czech wylą 
dowal szczęśliwie.

Skok ' 800 w górę i 200 metrów 
wdał, człowieka pozbawionego wagi, 
to chyba rekord światowy jum pingu^



Str. 2

ir 1 ; i l  ;u
Na StłlKa godzin przed śmiercią grat na scenie

BAKOŃCZENIB „KOLEJOWEGO  
ŚW IĘTA  O /J E C F .

W A RSZA W A . 27.8. W czasie dwutygo  
dniowego przewozu bezpłatnego dzieci pot 
fckie koleje państwowe przewiozły 18 I,r- 
Więcdj m ałych podróżników, uiż w roku 
Ubiegłym. W zrost przejazdu zaznaczył sic  
W dyrekcjach kolejowych lwowskiej i k :a  
kowskiej. D zięki wprowadzonym „bite- 
łom  kontrolnym ' i szczegółowym  przepi­
som, norm ującym  to przejazdy, impreza 
Dtlbyla sip w całkow itym  porządku.

JM ATK A Z TROJGIEM DZIECI R Z U T  
ŁA SIĘ POD POCIĄG.

GORLICE. 27.8. M aszynista pociągu, zdą 
tającego, wieczorem  z. G linika M arjam pol 
skiego do G m iic. zauw ażył na terze jakąi 
przeszkodę, począł wice gw ałtow nie hamo
wać. , - ,

P ociąg stanął dosłownie o kro* oa o-
wej przeszkody.

M aszynista zeszedł b ». tor i tu oczom 
jego przedstawił s ię  w strząsający widok.

N a lorze, przed kołam i lokom otyw y, o 
żala z zawiązauem i oczym a jakaś n iew .a

Na jej piersiach, leżało dwoje drobnych  
dzieci, a obok stało około S-letnie dizeck), 
zalew ając się  łzami.

M aszynista chciał usadowić całą rodzi
nc w pociągu. . .
' N im  zdołał kogoś wezwać, n iew iasta
wraz z dziećmi u lotn iła  się.

W ładze wszczęły dochodzenie w toj 
sprawie, celem ustalenia tożsam ości denat 
ki i  przyczyny jej rozpaczliwego kroku. 
N iew iasta będzie odpowiadać za usilow  i- 
ne zabójstwo sw ych dzieci.

SKOCZYŁ SZCZĘŚLIW IE Z PŁO NĄ­
CEGO SAMOLOTU.

GRUDZIĄDZ. 27.8. W leżącym  koło 
Grudziądza sam olocie eksplodował na wy  
sokości 408 m. zbiornik z benzyną. P ilo t  
por, K azim ierz Barski* zdoła! wyskoczyć 
p r z y  pomocy spadochronu w chwili, gdy  
c a ł y  sam olot był już w płom ieniach. Lądo 
w a k e  odbyło się  szczęśliwie. N iedaleko  
od lotniska spadi płonący sam olot i  roz­
bił się  doszczętnie-

; W  OW IEC’ PA ST W A  PŁOM IENI.
PARYŻ, 27J. N a folw arku pod Valla- 

coublay wybuchł pożar, który zniszczył 
całkowicie spichrz, pełen zboża i owczar­
nie, w  której zginęło  w płom ieniach 908 
owiec.

K O BIETA N A  CZELE B A N D Y  PIR.A-
TÓW-

Uu ieszkodłi w ieuie kobiety — wampira.
SZANG H AJ, 27.8. Władzom chińskim  

udało sic obecnie ująć osław ioną herszlkf* 
bandy piratów chińskich, którzy przez sze 
reg la t grasow ali u wybrzeży Chin połud­
niowych. T ang - cziu-cziao, nazywana  
przez cudzoziemców „krolowa p i r a t ó w ;l' 
ujęta została w Huiczon w pobliżu H on g­
kongu. Jej banda m iała głów ną kwaterę 
w zatoce B ias, skąd podejm owała dalekie 
wyprawy łupie-skie. Przez 19 lat banda pi­
ratów była  postrachem  okręgów na prze­
strzeni od Szanghaju do H ongkongu D o­
konała ona licznych napadów rabunko­
w ych  na okręty chińskie a nawet, zagrani 
csne. P rzy pomocy angielskich i francus 
kieb okrętów wojennych w ostatnich m ie 
siącach zdołano bandą częściowo unieezko 
dli wić. Obecnie w  ręce w ładz dostała się  
groźna przywódczyni bandy.

W ĄŻ W PRZESYŁCE BANANÓW ,
Z Kemies donoszą, że w czasie wy Sadu n 

ku transportu hamanów, który nadszedł ^  

K elum bji w ypelsl wąż, grubości ręki i dła 
gości półtora m etra. Z w ielkim  trudem u- 
dało się węż.a wpakować spowrotein do 
skrzynki.

Niesamowito w swej grozie zdarzę 
nie opisuje Edmund Love w swym  
szkicu p. t. „Numer 25G — Król Lear

Tło sprawy było następujące: W; 
mieście Jackson w Stanach Zjednocz© 
nycfa slvcizix? iitt saaieiv. ^
jakiego Herry Wynnrego, do tej po­
ry nic karanego. i- .

Wynn w październiku '* h'Lt,n 1 
roku zastrzelił swoją żonę. P o m p o ­
wo świadkowie zeznawali, ze ryt to 
n ie s z c z ę ś liw y  przypadek, pozan-j jed 
nak, w ogniu krzyżowych / ymu, 
Wynn przyznał się, zc

n W  swą żonę * rozmysłem, _ 
uplasowawszy tę zbrodnię juz od dłuż
szego czasu .

Wprawdzie pani Wynn nie cieszy*
la się najlepszą opinją i oszukiwała 
swego męża przez c a l e  życie lawa pizy 
Biegłych, składająca się z przeważaj* 
cci ilości kobiet, uznawszy wady za­
mordowanej za pewnego rodzaju 0i0  
liczność łagodzącą, pomimo wszystko 
skazała Fiacfcgo Wynn a na karę 
śmierci przez powieszenie. .

A d w o k a t  ©skażonego zgłos i a p e -a  
cie.'Sąd najwyższy odesłał po vj.mi 
ty g o d n ia c h  sprawę do. sądu przys-ę 
głych w Jackson do powtoraego roz ­
patrzenia. Druga rozprawa toc/yli 
się przez ostem godz Lawa przysię- 
*dveil po 4-godzinnej naradzie 
°  wydala jibwtóraie wyrok śmierci.

Przez dziewięć miesięcy nit^ezęs 
ny Harry Wynn żyt między naorieją.
» rozpaczą. . (

Z silnego mężczyzny został się nędz­
ny ludzki wrak. Na ostatniej rozpra­
wie zrzekł się ostatniego słowa i czy­
nił wrażenie śmiertelnie znużonego

W młodości występowałem w ma­
łych, prowincjonalnych teatrzykach i 
wędrowych trupach aktorskich cie­
szyłem się dużem powodzeniem. Kil 
ka lat temu — kontynuował swa opo 
v,nadanie Wynn — występowałem w 
teatrze w Wilslow, gdzie grywałem 
przeważnie tragiczne role klasycznego 
repertuaru.

Stamtąd zostałem 
zaangażowany do Hollywood, 

gdzie poznałem moją przyszłą żenę.
Od tej chwili los sprzysiągł się prze 

oiwko mnie — zaczął prześladować 
n nie fatalny pech.

Żona moja pokłóciła się z naszym 
reżyserom i zmusiła mnie do opuszczę 
nia Hollywood. Ponieważ złamałem 
kontrakt'— nie mogłem już .potem 
dostać stałego zajęcia w żadnym tea­
trze. j ,

Powróciłem więc na sceny małych 
teatrzyków prowincjonalnych

Kar jer a moja jednak została de; 
♦initywnie złamana, przez złoUiwy i 
samolubny krok mojej żony. Gdy 
przyszły Icitft powszechnego kiyzysu. 
teatrzyki prowincjonalne pobąukruto 
wały i musiałem się oglądać za yinym 
kawałkiem chleba. Zostałem w ęc a- 
gentem samochodowym a po kiiku ia- 
lach otworzyłem mały skład przybo- 
rów i akcesmjów samochodowych.

BIAŁY LEW,
B. rzadki wypadek zastrzelenia b ial Iwa 

unia! m iejsce w K ssaaie, wa wyspach Ho*
, ilezyjskich. Lew ten m a sierść i e iz j  »vq 

zupełnie białą, a oczy czerwone. W iele  
blizn na eiele — tego niezwykłego okazu, 
stwierdzało, że m usiał on stoczyć w iele 
krwawych walk, t  których wychodził zwy­
cięsko. Skóra teg o  króla pustyni —• tym  
razem białego została oddana do muzeum.

zwierzęcia. , .
Nie oczekiwał i mi ego wyr*-ku .

śmierć uważał za. jedyne wybawione 
z tego kota udręki. ■ •

W południowych stanach Ameryk, 
od dziesiątek łat panuje

tradycyjny zwyczaj,
7e więzień, skazany na karę śmierci, 
ma p r a w o  wyrazić swe ostatnie zycze 
nie, które „o ile nie stoi w sprzeczno* 
ci z oho wiązu jącemi przepisami lub tez 
z moralnością publiczną, ma być u-w
zględaioae5". f . .

Po odczytaniu wyroku sintoru --- 
tym razem już definitywnego, od kto 
rego nic przysługiwało oskarżonemu 
prawe apelacji — zwrócił się prze w j- 
dnicżący trybunału do mestfjzęsbwu; 
go skazańca z zapytaniem: jak bizm. 
ostatnia jego prośba?

Harry Wynn zerwał się_ jy, tych 
słowach sędziego ze swego miejsca, po 
ruszył kilkakrotnie ustami—lecz wzru 
szenie nie pozwoliło mu wydo *\c £ lfł~
su . 3 '■ 

Po chwili zwrócił się szeptem do
swego obrońcy, który powstał i w .m*e 
niu oskarżonego wypowiedział nastę­
pująco zdanie:

— Wysoki trybunale'. Skazany tiar 
ry Wynn prosi, aby pozwolono mu, 
tytułem spełnienia jego ostatnego ży­
czenia, wystąpić ną scenie w jednym 
z dramatów Szekspira.

Prośba ta wywołała 'zroz imr.uą 
konsternację, zarówno całego trybuna 
łu, jak i licznie zgromadzonej publi­
czności. Po chwili trybunał udał się na 
naradę i po czterogodzinnej ku ferer- 
cji przewodniczący zawiadom t oskar 
źonego, że sąd zgadza się przychy­
la do jego prośby, żądając równocześ­
nie podania bliższych szczegółów.

Prośba ta wydawała się wszystkim  
tem dziewniejszą, że Harry Wynn zna 
nym byl powszechnie jako przedsię­
biorca samochodowy i przedsięrczy 
kupiec. Nikt nigdy nie słyszał,'•aby kie 
dykolwiek interesował się sceną. Har 
ry ’Wynn w celi więziennej podał swe 
mu obrońcy następujące wyjaśniania 
i przyczyny swego dziwnego osta­
tniego żądania.

— Z zamiłowań nie byłem kupcem, 
lecz aktorem — rozpoczął swe opowia 
danie H . Wynn. — Byłem, niestety, 
aktorem, którego od samego początku 
prześladował fatalny pech.

Przed kilkunastu dniami tu, w 
więzieniu, otrzymałem niespodziewa­
nie list od niejakiego pana Simona, dy 
rektora grupy teatralnej Clay tona, w 
którym proponuje mi, abym na jego 
scenie zagrał tytułową rolę w -zekspi 
rowskim dramacie „Król Leak'.

Obrońca Harry‘ego Wyntóa zako­
munikował trybunałowi motywy i 
szczegóły prośby swego klienta, trybu 
nał wyraził swą ostateczną zgodę.

Wielkie afisze doniosły public? •
i.-ości, że teatr Lioneka Clayton'a roz 
poczyna swe występy gościnne prein 
j e r ą  szekspirowskiego dramatu „Kroi 
Lear", w którym w tytułowej roli wy 
stąpi Harry Wynn.

Nikt nie wiedział, że człowiek, kto 
rv odegra główną rolę w kilka godzin 
zawiśnie na szubienicy.

Punktualnie o godz. 7.30 wieczo
rem . .. .
w gmachu teatru zjawiła się policja, 
częściowo poprzebiarana za strażni­
ków, częściowo po cywilnemu.

NOWY JORK, w sierpniu. '• ,
wywiadowców z rewolwerami gotowe 
mi do strzału.

W kwadrans potem karetką wię­
zienną przyjechał Harry Wynn,

Oficer policji, który w garderobio 
teatralnej zdjął mu z rąk kajdany, 
oświadczył mu, że scena i teatr są dot 
skonaie strzeżone i że w razie aaj« 
mniejszej próby ucieczki zostanie za 
strzelony. ■

Kurtyna wolno uniosła się w górę.
ROZPOCZĘŁO SIĘ PRZEDSTA­

W IENIE
Harry Wynn grał doskonała 

Zwłaszcza partje o śmierci mówił ta­
kim głosem, że kilka pań wyszła z wj 
downi, nie mogąc powstrzymać się od 
spazmatycznego płaczu.

Obrońca Wynn‘a stojąc za kulisa­
mi i obserwując przez caty czas gre 
swego klienta, który za 6 godzin mim 
zawisnąć na szubienicy, drżał jak w 
febrze.

Hary Wynn okazał się fenomenal­
nym talentem aktorskim, PubiicznośÓ 
szalała z zachwytu — brawom o:e by­
ło końca — po każdym akcie dużba. f 
policja staczała formalne bitwy z pa 
ilicżnością, która na nic nie bacząc, sł 
tą chciała się dostać za kulisy i do gar 
deroby genjalnego tragika.

W czwartym akcie
stała się rzecz straszna

Obsadzone zostały wszystkie w ej­
ścia i okna. Za kulisami stanęło dwóch

i prawie niemożliwa do opisu. Wyną- 
T.ear w pewnym momencie zaczął się 
śmiać. Był to śmiech, który dreszczem 
zgrozy napełnił widownię.

W wieńcu na głowie Wynn i pa­
trząc prosto przed siebie zanosił się 
szatańskim, złym śmiechem.

Nad widownią zawisła groza. Po 
kilky sekundach rozległ się spazmaty 
czny, histeryczny krzyk przerażonych! 
kobiet. Wynn, na nic nie zważając, 
śmiał się dalej szatańsko i dziwnie.

Inspicjent pierwszy odzyskał przy 
Lunność i zapuścił kurtynę. Długo je 
szcze z za sceny dobiegał niesamowity 
śmiech. Wśród publiczności powstała 
niezrozumiała panika.

W kwandrans potem sprowadzony 
lekarz skonstatował, że aktor, odtwa­
rzający główną rolę dramatu spowodu 
zbytniego napięcia nerwowego, nagle 
zwarjowal.

Harry Wynn odwieziony został do 
szpitala — gdzie do dzis nie przestał 
grać w swym obłędzie roli Króla 
Leara,

Cif fk rp n ow a w styczniu opuści wiązienief
KRAKÓW , 27.8. Sen sacyjną  spraw a Ri 

ly  G orgoaowej, o sk a r ż e n i o zabójstwo  
L usi Zaramblia-nki w Brzucliowicach  
pod Lwowem i skazanej następnie prze/, 
sąd okręgow y w K rakow ie na 8 la t  w ię­
zienia, c iąg le  jeszcze budzi n iezw ykle z a ­
interesow anie.

N ie dziwnego tedy, żo aczkolwiek od 
dnia wyroku, który poruszył c-a!ą Polskę  
u płyn ęły  dwa lata, c iąg le  jeszcze, od cza­
su do czasu, przypom ina s ię  Ła spraw a  
która była jednym  z n ajgłośn iejszych  pro 
oesów w latach ostatnich.

I oto obecnie, dow iadujem y sią o nie­
zw ykłym  zwroce, jaki zajść ma w życiu  
R ity  Gorgon.

W uajbliższych dniach, zjadą do Kra 
‘ kowa obrońcy Gorgonowej .adwokaci:.- E t  

tinger, A xer i W oźniakow ski .celem  cara 
tecznego u stalen ia  spraw y w niesienia  do

w ładz próśby o przedterm inowe zw oln ie­
nie skazanej z w iezienia.

W n iesien ie tej prośby n astąp i w ciągu  
w rześnia rb. wobec czego rozpatrzeń*e tc-i 
spraw y w m inisterjum  spraw iedliwości, 
spodziew ane jest jeszcze na jesieni..

J eś li G orgonowa zostanie u łaskaw :ono, 
opuści w ięzienie zaraz po N ow ym  Iioktl 
195, tj. po odbyciu czterech la t wi-Qzmuip 
(Ucząc od ch w ili jej aresztow ania)a w.gc 
połowy kary. wyznaczonej jej przez sąd 
przysięgłych  w Krakowie.

Zapowiedź u łaskaw ienia  Gorgonowój 
w yw ołała  w ielką sensację..

Obecnie bowiem  G orgonowa bądzię m e 
gła , bez jakiejkolw iek  obawy, o p ov ie  
dziec wiole tajem niczych, dotąd niew yjaś  
nionych szczegółów , tragicznej nocy 
Brzuchowicach, Czy będzie w dalszym  cią  
gu tw ierdziła  z uporem, że jest n iew in ­
na i padła ofiarą sp lotu  okoliczności?

Zmarł po spożyciu chicha
  .  t i i  n r .

KATOWICE, 27.8. Rodzina Nit­
schów z Szopienic, składająca się z j 
osób, zachorowała nagle po spożyciu 
chleba, wypieczonego z własnej mąki 
żytniej. 15-letni Adolf Nitsch przewie 
ziony do szpitala zmarł na skutek za­

trucia. Władze wszczęły śledztwo Mą­
kę poddano badaniu w Zakładzie Ba­
dań Smdków Spożywczych w Ka owi 
each, przyczem stwierdzono, ż.e zawie­
ra ona pewne substancje trujące. Do­
chodzenia w toku.
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Świat pracy w służbie państwa ROZMAITOŚCI
O statnie lata  życia naszego _ społe­

cznego zaznaczyły się pogłębieniem  
m yśli państw ow ej w szerokich sfe ­
rach społeczeństwa. D otyczy to zw ła  
szcza sfer ekonom icznie słabszych. 
Pód naporem trudności gospodar­
czych uśw iadom iły sobie one w łasną  
słabość, gdy  n ie są zorganizow ane i 
z państw em  zespolone.

Zjawisko to obserwujem y «  szcze­
gólności w  św ieeie pracy. Ta sfera  
społeczeństwa, dotknięta szczególnie 
kryzysem  i i zrobocieni, nauczyła się  
w idzieć siebie raczej jako cząstkę c a ­
łości społecznej, której obowiązkiem  
jest w ziąć się razem i wyrobić sobie 
wspólnie dobrobyt, niż jako klasę, 
której m itycznem  przeznaczeniem  
je st walczyć z w szystkim i i z w szy st­
k im i.

Zrozumienie tej w spólnoty każe ro 
hutnikowi pogłębiać swą w iarę w pań  
siw o  i rząd, który to państw o repre­
zentuje, każe szukać platform y ustro 
jow ej, któraby robotnika organicznie  
z strukturą państw a zw iązała i um o­
żliw iła  mu uzupełnienie organizacji 
państw a na odcinku św iata  pracy, le­
żącym dziś pod tym  względem odło­
giem . P o wielu latach doświadczeń  
w łasnych i bacznej obserwacji n ie sa ­
m ow itych eksperym entów w stylu  so­
w ieckim  czy h itlerow skiej dyktatury  
robotnik w masie sw ej doszedł do 
przekonania, że polski św iat pracy nie 
inoże być ani poza, ani obok. a tern 
um iej przeciw państwu i że tylko w  
oparciu o państw o kształtow ać się ino 
że pom yślnie ż.ycie polskiego robotni 
ba.

K onstytucja  z 23 kw ietnia daje 
prawno - form alne do tego podstawy. 
Praca uznana jest za podstaw ę rozwo 
ju i potęgi K zplitej. Św iat pracy n a ­
jem nej jest pod tym  względem szcze­
gólnie odpow iedzialnością obciążony. 
Wpływ' św iata pracy na spraw y pub*’! 
czne przesądzony J est w konstytucji 
w art. 8-yiń — jeśli chodzi o teren pra 
t-y zawodowej, i w art. <fi-ym — je ­
śli chodzi o ustrojow y udział w w y­
konyw aniu gospodarczych zadań ży ­
cia zbiorowego.

Ordynacje wyborcze do sejmu i se 
’erwszy w polskiem  pra- 

ustrojowem  powołują

rem  w łasnym  św iata  pracy, jego d o ­
browolną dobrze przem yślaną decyzją  
T ej roboty n ikt za robotnika nie zro­
bi.

Dopiero, gdy w łasne szeregi będą 
tak zorganizowane, że Polska dyspono  
w ać będzie świadom ą wolą i opinją  
św iata  pracy, sięgnąć będzie można 
po zapow iedziany w  konstytucji u- 
dział robotnika wr adm inistracji pań­
stw ow ej pod postacią różnych form  
samorządu. Są oczyw iście dziedziny  
samorządu, które już dziś, nawet przy  
panującym  chaosie związków' zawodo 
wyeli, m ogą być przedstaw icielstw u  
robotniczemu oddane, ale są inne, bar 
dzo trudne a odpow iedzialne, które 
w ym agają szczególnie wyrobionej 
podbudowy. W  szczególności chodzi 
tu o izby pracy, które zbyt w ielk ie bę 
dą m iały przed sobą zadania, by mo­
żna je  było sklejać z byle jakich i z 
bylew ielu związków', których ambicja 
przedstaw icielska żadną miarą nie  
idzie w parze z siłą organizacyjną  
własną.

Istn iejące już na terenie Rzeezpo

spolitej fon n y  organizacyjne na tere­
nie pracy zaw odowej (np. załogowe 
rady na Śląsku, różne ty p y  delegatów

ILE SŁODYCZY ZJADAJĄ AM ERY­
KANIE.

  -*'•' ----  , Ostatnio ogłoszona statystyka wykazuf
! k om itetów  fab ryczn ych  w  innych  o- j e £e w ostatnim roku przeciętnie jeden
środkach R zp lite j)  czy  tez  fo n n y  01 ■ Amerykanin spożył 4 kg. słodyczy. Jest

to poił pewnym względem rekord, który 
tłumaczą, że Amerykanei w ten sposób 
chcą sobie osłodzić życie, spow-odri pogł<? 
biającego się kryzysu.
NAJM NIEJSZY RADJOODBIORN Ih .

Piętnastoletni sowiecki wynalazca 
Ishowechij skonstruował radioodbiornik, 
który składa się z IG części i waży tylko  
T9 gramów. W pudełku od zapałek może 
się zmieścić 12 takich radjoodbiorniiunv.

ganizaeyjne, przez jakie przemysł, 
rolnictwo, handel i rzemiosło biorą 
udział w normowaniu tęjni spraw' pu­
blicznych, czy w reszcie różne już w  
poszczególnych komórkach wypróbo­
w ane form y udziału społeczeństw a w  
załatw ianiu spraw publicznych — «ą 
dostatecznie bogatym  m aterjałem  01- 
jentacyjnym  dla ustalenia poglądu o- 
raz szczegółów orgaiusracyjnych spo­
łeczno - gospodarczej i ustrojow ej or 
ganizaeji św iata  pracy.

Rozbudowa ustroju społecznego, 
jakąkolw iek ona będzie nie może się  
odbyć w każdym razie bez jaknajak- 
tyw niejszego  udziału robotnika i pra­
cow nika um ysłow ego. U dział ten mu 
si być szczególnie poważny i oparty  
na uprzednio przem yślanych i przez 
św ia t pracy u siebie uzgodnionych, w 
miarę możności, podstawach.

Z B IG N IE W  M A DEYSK T.

TO SIE NAZYWA RUCH SAMOCHO­
DOWY.

W Salcburgu zarząd now ozbudov aiiej 
autostrady przez Gross Gloekner, .<c ąg- 
nął tytułem opłat drogowych za ostatnie 
trzy dni t. zn. od 17 sierpnia, 88 000 ma­
rek od 7!),fi00 samochodów',

natu poraź pierwsa 
wodaw'stwie ustro,, .
organizacje zawodowe do udziału w  
form owaniu tych ciał, dając im w ten  
sposób stanowczą przewagę nad w yła  
cznemi pod tym  względem do nieda­
wna partjam i politycznem i.

Rzucone zatem  zostały ramy pod­
bud ow y państw a polskiego na odcin­
ku św iata pracy. Ram y te muszą być 
w ypełnione przez św iat pracy żyw ą  
treścią, która ponad klagami i 
ponad partjam i sprzęgnie byt robot­
nika z jego państwem .

Treść ta  — to przedew szystkiem  
organizacja w łasnych szeregów, z n a ­
lezienie w spólnego języka, wspólnej 
platform y dla w szystkich , którzy pód 
pojęcie św iata  pracy podpadają. 
Organizacja ta nie może hyc narzucił 
na przez państwo, musi być narzuca

O W AR I) JA  K  RÓLEW SK A.
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W arszaw a — B erlin składa w ieniec na grobie N ieznanego Zołnier/a *v

W arszaw ie.

Jak  będzie wyglądała
przyszła wojna światowa?

Już w p l t r i m y c J  g o d i i n a o h .w o .n ;  padną setki  tysiący l a b t y c h

Zmiana w arty przy pałacu B uckin­
gham, siedzibie królewskiej w Lon­

dynie.

Wisząca na włosku wojna abisyń- 
sko - włoska stw arza  możliwości n o ­
wej zawieruchy wojennej, mogącej o- 
garnąć całą kulę ziemską.

J a k  wybuchnie i w jaki sposób 
rozpalić się może przyszła pożoga wo 
jenna, omawia to znany amerykański 
reporter Knickerbocker, w artykule  
napisanym  na  podstawie szeregu roz 
mów, które przeprowadził z wieloma 
wybitnemi osobistościami świata po ­
litycznego Europy.

Km ckerober sądzi, że następna woj 
na rozpocznie się bez wypowiedzenia, 
a skutki jej będą tego rodzaju, ze Eu­
ropa zmieni się w kupę gruzów._ oj- 
na  ta  prowadzona będzie równ ez prze 
ciwko kobietom i dzieciom, „ szy s t-  
kie środki będą w niej dozwolone. U- 
pęracje wojenne zaraz w mniiióRCió 
-wybuchu wojny, przybiorą charakter  
klęski elementarnej , przyczem żadne 
państwo nie będzie zwracać najm niej­
szej uwagi n a międzynarodowe praw a 
ezenia wojny gazowej, powietrznej, 
oraz przy pomocy łodzi podwodnych, 
W szystkie umowy, dotyczące ograni- 
zostaną zignorowane. Operacje wojen 
ne,-dokonywane będą głównie u- powie 
trzu, niszcząc stolice państw  europej 
skieb i zabijając ich ludność..

Knickerbocker przypuszcza, ze w 
24 godziny po wybuchu tej strasznej 
wojny pierwsza lista s t r a t  obejmować

będzie setki tysięcy zabitych i rannych 
Europy. W tydzień później będzie 
już pól miljona zabitych w Londy­
nie, Paryżu; Berlinie i Włoszech poł 
nocnych.

Najbardziej zagrożona ze względu 
na swe położenie geograficzne _ jest 
Anglja. Pełne 21 miljonów ludzi w 47 
miastach angielskich drżeć będzie
0 swe życie, a specjalnie w Londynie. 
Samoloty niemieckie przebywają t r a ­
sę Berlin — Londyn już w 3 godzi 
nach.

Po Anglji najbardziej zagrożone 
będą Niemcy, dalej zaś Medjolan, Tu 
ryn  i Padwa.

Ze wszystkich stolic tylko Rzym
1 Moskwa są możliwie zabezpieczone, 
znajdując się w znacznej odległości 
cd baz operacyjnych swych wrogów.

Francji ,  Niemcom i Włochem stac 
będzie do dyspozycji po 1500 lotników 
wojskowych , Rosji Sowieckiej 2.200.

Obok tego minimum znajdują się 
jeszcze po trzykroć większe rezerwy 
tych państw.

om a :
G um ..?

WiacłgarraośGi radfowe '

CZŁOWIEK PRACY JEST JAK  MA­
SZYNA, DBAĆ O NIEGO NALEŻY. 
Spośród czynników biorących udział w; 

produkcji, najwybitniejszym  i najhar­
dziej wartościowym z punktu widzenia
społecznego jest niezawodnie człowiek,-
Należy dbać o niego conajmniej tak sa­
mo jak sit; dba o maszynę. Doświadczeni© 
wielu lat i w ielu państw wykazuje, m zna 
cznie mniej kosztuje zapobieganie choro­
bie i nieszczęśliwym wypadkom przy pra 
cy niż leczenie ich skutków. Sprawa higj® 
ny przy pracy wysuwa się więc na czole- 1 
we miejsce wśród zagadnień społecznych. 
Mówić o tern będzie inspektorka'pracy 
nina Miedzińska wr dn. i!0,8. o godz. 16.
PROWINCJA NA FALACH POLSKIE­

GO RADJA.
Począwszy od dnia 8 wrześnis P o lk is- . 

Radjo wznawia, c-iesząey się dużem paw ft 
dzeniem w ubiegłym sezonie programu, 
wy 111, cykl felietonów' pt. „Miasta i mia­
steczka polskie". Odczyty te obrazować. 
dą życie i pracę zapomnianych często, 
steczek Rzeczypospolitej i nadawane będą 
stale w każdy piątek tygodnia miedzy S- 
17.H0 — 18.

Przywrócenie tych odczytów’ jest wy ni 
kieni coraz bardziej uwidaczniającego sią- 
w programie radjowym zainteresowania 
naszą prowincją.

RADJO ZNALAZŁO TŁOM ACZ A DLA 
POLICJI.

Radioeorriere powtarza za „World Ra 
dioc‘ śmieszną anegdotkę: W New Yorku 
zatrzymano na ulicy jakieś indywidium  
nie posiadające dokumentów i mówiące 
niezrozumiałym językiem. Policja wpa­
dła na gcnjalną myśl: zaprowadziła go do 
mikrofonu i, — wezwawwśzy słuchaczy d© 
pomocy w rozwikłaniu tej zagadki: kaza 
la mu przemówić. Jeden ze słuchaczy pot 
nał, że to język japoński, i ofiarował swe 
usługi policji jako tłumacz.

NIEMCY BUDUJĄ NAJNOWOCZEŚ­
NIEJSZE STUD JO W EUROPIE. 
Studja w budującym sic, obecnie gma­

chu rad ja we Wrocławiu, stanowią ośfat 
nie słowo techniki. Ścianki izolacyjne r-tu- 
djo zawierają worki wf.vpchane specjalna 
wełną; drzwi są uszczelnione do tego sto­
pnia, że otwory na zamki nie przechodzą 
na wylot. Ściany i sufity zbudowane są % 
najhardziej nadających sie do tego mat er 
jaiów', dzięki czemu studja są akustyczne 
lub też głuszą dźwięki.
FRANCJA POSZUKUJE DOBRYCH 

REPORTERÓW R ABJOWYCH 
Zawód radjoreportera jest niełatwy: 

to widać np. stąd, że Francja nie ma w;c* 
eej jak 10 wykwalifikowanych reporte­
rów. Rzucono myśl stworzenia szkoły d a 
reporterów: uczni nie brakło; cała Lud­
ność polegała na tern, jak znaleźć profe­
sorów dla tak nowego i tak trudnego prze 
dmiofu. Od czasu do czasu organizowane 
są konkursy, zdarza sic jednak, że rezul­
tat jest tylko narazie zadawalający: z pię­
ciu reporterów nagrodzonych na konkur­
sie w Paryżu, ani jeden nie okazał się 
potem na poziomie. Przy innych znów 
konkursach liczba zgłaszających sie kan 
dydatów była bardzo mała, co dow olzi, że 
aspiranci sami zdają sobie sprawę * tru<ł 
nośc-i zadania
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jak będziemy głosować do seimu
w dniu 8 września?

Listy k an d y d a tó w  r o z p la k a to w a n e
Listy kandydatów na postów są 

już ostatecznie zatwierdzone przez 
okręgowe komisje wyborcze.

Listy te do dnia 29-go sierpnia k  
r zostaną rozplakatowane we wszy­
stkich gminach poszczególnych okrę­
gów wyborczych.

. Ostateczne spisy wyborców są juz 
również od dawna ustalone. Zostaną 
one jeszcze- raz wyłożone do publiczne 
go przeglądu w przededniu wyoorow, 
t. j. w dniu 7-ym września. Osoby za 
interesowane będą więc mogły spraw­
dzić, w jaki sposób ich zażalenia lub 
sprzeciwy zostały załatwione przei 
przewodniczącego komisji okręgowej. 
Spisy te oglądać będzie można w bm 
rach obwodowej komisji wyborczej 
przez pięć godzin.

Dla każdego obywateia jest obec­
nie najbardziej istotną sprawą, na ko­
go będzie w dniu 8 -y m  września gło­
sowali które dwa. nazwiska wybierze 
8 pomiędzy nazwisk, figurujących na 
c kręgowych listach kandydatów aa 
posłów 1
Zastanawiając się nad tern, każdy <»- 

hywateł musi przedewszystkiem roz 
•ważyć, które nazwiska budzą w aim 
największe zainteresowanie, którzy 
kandydaci na posłów są mu pcoez swą 
działalność najbliżsi. _

Każdy wyborca głosuje_ osobiście i 
może oddać głos tylko w jednym ob­
wodzie, w tym mianowanie, w któ< 
rym został umieszczony w spisach wy 
borczyck. Wyborcy ułomni, lub chorzy 
m o g ą ' posługiwać się przy głosowaniu 
osobą zaufaną.
SAM AKT GŁOSOWANIA ODBĘ­
DZIE S IE  W SPOSÓB N A STĘPIE 

JACY:
Wyborca, po przybyciu do odbwó- 

dowej komisji wyborczej — która bę­
dzie o,twarta od godz. 9-ej rano do, 
godzi 9-ej wieczór bez przerwy — wy 
mieni swe imię, nazwisko i adres. Pro 
wadzący protokół zbada, czy znajduje 
się on w spisie wyborców, przewodni­
czący za5 ustali jego tożsamość a nas tę 
pnie wr^eży Wyborcy kartę do głoso­
wania oraz kopertę urzędową.

K arty  do glosowania będą sporzą­
dzone z białego papieru i opatrzone 
pieczęcią okręgowej komisji wybor­
czej. Zawierać one będą: numer i naz 
wę okręgu wyborczego, oraz numery 
porządkowe, imiona i nazwiska kandy­
datów na posłów w takiej kolejności, 
w jakiej zostali umieszczeni na liście 
kandydatów. K operty urzędowe będą 
sporządzone z papieru nieprzezroczy 
tego i opatrzono pieczęcią okręgowej 
komisji wyborczej. Koperty w każ­
dym obwodzie będą jednakowego kolo 
ru i formatu, prócz pieczęci nie będą 
one oznaczone żadnym znakiem wyróż 
niającym. Z kartą  oraz kopertą uda. 
siz wyborca za osłoną, zabezpieczają­
cą tajność głosowania. Następnie, z kil 
ku figurujących na karcie wyborczej 
nazwisk, wybierze te 2, których ma 
największe zaufanie i postawi przy 
ruch kreski. Kreski te mogą być posta 
wionę w kierunku pionowym, pozio 
mym łub skośnym, poczem włoży w y­
borca kartę do koperty, nie zakleja 
?ąe jej, wręczy ją  przewodnicząccu 
Jtomisji obwodowej, który w jego obec 
kości wrzuci kopertę do urny. Dwaj 
Obecni przy tern członkowie komisji, 
którzy będą mieli przed sobą spis wy­
borców, zanotują, że dany wyborca 
oddał swój głos.

P n f a lS t  agyMMseiHHity 
f a r b y  Hit!! i g ili

p oleca po cenach najniższych
Skład M aterjałów Apiesznyeh i Farb

ŚS. M O N E T *
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

Jeżeli wyborca odda kartę niewy­
pełnioną, to jest przy żadnem nazwi­
sku nie postawi kreski, wówczas li­
czyć się będzie, że wyborca oddał głos 
na kandydatów umieszczonych na 
pierwszem i drugiem miejscu listy.

Jeżeli wyborca oznaczy kreską tył 
ko nazwisko jednego kandydata, wćw 
czas uważać się będzie, że wyborca 
głosował tylko na jednego kandydata.

K arty  na których oznaczone kres 
karni więcej, niż dwóch kandydatów, 
uznane zostaną za nieważne.

O GODZINIE b-EJ W IECZOREM
przewodniczący zarządzi zamknię­

cie lokalu wyborczego. Odtąd głoso­
wać będą ci wyborcy, którzy przybyli 
do lokalu wyborczego przed godziną 
9-tą wieczór, t. j. te osoby, które przed 
tą godz. bądź weszły do lokalu wybór 
czego,' bądź też stanęły w szeregu 
przed lokalem, o ile lokal nie może 
pomieścić wszystkich przybyłych. Na 
torniast osoby, które będą^ chciały po 
godzinie 9 -ej wieczór wejść do lokalu 
iub stanąć w szeregu, nie będą do.pusz 
ezone do głosowania.

Wszyscy głosujemy do sejmu!
W dalszym ciągu napływ ają do Re 

dakcji naszej rezolucje związków, sto 
warzyszeń i organizacyj, _ których 
członkowie opowiadają się jednogło­
śnie za wzięciem udziału w wyborach.

•  « «
Członkowie oddziału związku strze 

lackiego Będzin — miasto na zgroma­
dzeniu odbytem w dniu 24 bm jedno­
myślnie postanowdli wziąć udział w 

• wyborach do sejmu Rzeczypospolitej 
wyznaczonych na dzień 8 wrrześnia i 
dołożyć wszelkich starań  by obywatel 
ski ten obowiązek spełniony również 
został przez uprawnionych do gloso­
wania członków ich rodzin i najbliż­
szych znajomych.

pTfezęs: (podpis nieczytelny) 
Sekretarz: (podpis nieczytelny).

*  •  e

Zebrani w dniu 23 bm. mieszkańcy 
i robotnicy dzielnicy Pogoń, zapozna 
wszy się z listą kandydatów na po­
st} •* do sejmu Rzplitej Polskiej, jed ­
nogłośnie postanawiają przystąpić do 
głosowania, uważając za obowiązek 
obywatelski nie tylko samym wziąć u- 
dział w wyborach, ale i wpływać, na 
swych znajomych i sąsiadów, by nikt 
nie uchylił się od spełnienia obywatel 
skiego obowiązku.

« e #

My właściciele nieruchomości dziel­
nicy Modrzejów, zebrani w dniu 24 
bm. na sprawozdawczem zebraniu rad 
ayeh wyrażamy podziękowanie prezy 
dentowi Kaczkowskiemu za opiekę 
nad Modrzejowem, oraz przyrzekamy 
że do wyborów stawimy się wszyscy i 
wzywamy ogół mieszkańców naszej 
dzielnicy do tłumnego głosowania w

lokalach wyborczych w dniu 8 w rze­
śnia. „ .

Właściciele nieruchomości 
dzielnicy Modrzejów.

*  *  *

Robotnicy i pracownicy firmy 
bracia Inw ald i A. Sercarz, zebrani 
zebrani dnia 26 bm. w fabryce, po wy 
słuchaniu referatu  p. Ign. Inw alda 
mając na uwadze, że obecna ordyna­
cja wyborcza w ypływając z ducha no 
wej ustawy konstytucyjnej zbliża o- 
bvw atela do państw a i stawna go fron 
tom do prac państwpwo-twórczych, 
nie uszczuplając bynajm niej praw 
demokratycznych, postanawiają jed­
nomyślnie, głosując w zwartym szere 
gu, sp e łn ić  swój obowiązek obywatel­
ski wobec państw a i narodu.

Wierzymy, że za naszym przykła­
dem spełnią swój obowiązek^ obywa­
telski wszyscy świadomi robotnicy i
pracownicy innych zakładów- 

«•' ® •
Przedstawiciele gminy Łosień i 

organizacyj społecznych: koła rezer­
wistów, związku strzeleckiego, straży 
pożarnych, kółka rolniczego i koła go 
spodyń miejskich, zebrani na nadzwy- 
c/ajnem  zebraniu stwierdzają, że glo 
sowanie do sejmu jest nietylko p ra­
wem, lecz i obowiązkiem każdego, oby 
w atela i postanawiają wziąć gremjal 
ny udział w glosowaniu,

Jednocześnie zebrani wzywają 
wszystkich członków organizacyj spo 
łecznych do wypełnienia tego obywa* 
telskiego obowiązku.

Przewodniczący: Marceli Drabczyk 
Protokolant: Z. Korusiewit*.

'• ’> .v.t; df

Skandaliczny paszkwil polaka
miał być drukowany w orasie czeskiej
OSŁAW IONY GROT — C Z E K A L SK I W  W IĘ Z IE N IU .

Prokurator sądu okręgowego w 
Kielcach sporządził akt oskarżenia
przeciwko Adamowo Grot - Czekal­
skiemu, który odpowiadać będzie z 
artykułu 109 K. K. Artykuł ten prze 
w iduje karę do 10 ła t więzienia za 
publiczne rozpowszechnianie zagrani­
cą wiadomości nieprawdziwych w ce­
lu szkodzenia interesom państwa poi 
1 skiego. Skandaliczna ta sprawa przed 
stawna się następuąeo: Adam Czekał 
ski, zam. we wsi Galków, pod B u ­
skiem, znany zresztą i ze swych w y­
stępów „dziennikarskich" w Zagłębiu 
t na -ląsku, złożył ofertę Gzeskiemu 
wydawnictwu ,Jadowe Nowiny" w 
Pradze na publikację swego cyklu re ­
portaży p. t. „120 dni hańbienia w Bo 
rezie K artuskiej". Przyczem autor za

MAKABRYCZNY POŁÓW
TRU P DZIECKA ZŁA PA N Y  NA W ODZIE.

Sierpień

Dziś: Augusty aa 
Jutro: Ścięcie &w. Jana Chree, 
Wschód słońca: 4.45 
Zachód słońca- 6.28

RADJO
W ARSZAW A.

Środa, 28 sierpnia.
6.30 K iedy ranne w sta ją  zorzo, 6.36 Oba

naątyka. 7.20. Dziennik poranny. 6.20 P ro  
g ram  na dzień lieżąey . 8.25 W skazówki 
praktyczne 8.3ft 1 .zerw a. 11.57 Sygnał cza

strzegł się, że reportaż będzie publi­
kowany pod pseudonimem Stefan Se- 
guens. W tych reportażach o Berezie 
kartusk ie , autor, który nigdy w niej 
nie był, daje zmyślony i pełen fan ta ­
zji obraz panujących tam stosun­
ków. Całość jest wyraźnym paszkwi ' 
lem skierowanym przeciwko rządowi, 
władzom sądowym, polici i więzienni 
ctwu. Ten niesmaczny i wysoce szko­
dliwy paszkwil przeznaczony dla cze­
skiego wydawnictwa dostał się w ręce 
władz prokuratorskich w Kielcach, 
które poleciły zatrzymać niefortunne 
go autora tych bredni. Adam Czekal­
ski został aresztowany i osadzony _w 
więzieniu w Pińczowie, a spraw a je ­
go będzie przedmiotem rozprawy w są 
dzie okręgowym w Kielcach.

su. 12.00 H e jn a ł z K rakow a. 12.05 Dzieuik 
południow y. 12.15 P ły ty . 13.00 C hw ilką 
d la  kobiet. 13.05 P ły ty . 15.15 P rzeg ląd  gie? 
do wy. 15.25 W iadomości o eksporcie pol­
skim. 15.30 K oncert w wyk. M alej ork. P . 
R . 16.00 P ogadanka d 'a  kobiet. 18.15 P ły ty . 
16.50 Codzieny odcinek prozy. 17.00 Recital 
śpiewaczy. 17.25 R ecita l skrzypcowy. 18.00 
S zary  kapelusz. 18.15 C ała P o lska  śpiewa,
18.30 J a k  to woda kw itnie. 18,40 Życie kul 
tu ra lne  i artystyczne stolicy. 18.45 P ły ty . 
19.05 P ro g ram  na  dzień następny. 19.15 
K oncert reklam owy. 19.30 P iosenki w wy 
konaniu  Tadeusza Faliszew skiego. 19.50 
Sam olot, szybowiec i balon widziane z zie 
m i. 26 W Ja k  polować na kuropatw y. 28.10 
P ły ty . 20.45 D ziennik w ieezorny 20.55 O b­
razki z życia daw nej i współczesnej Pol­
ski. 21.60 K oncert Chopinowski, 21.30 
Św iat sie śm ieje 21.40 P ieśnPpolsk ie  w wy 
konan iu  F ranciszk i P latów ny. 22.60 W y­
wiad red. W łodarkiew ieża z W icepreze­
sem W arsz. Okrąg. Związku Bokserskiej 
go. 22.10 M ała ork. P  R. 23.00 W iadomośei 
meteorologiczne.

KATOW ICE.
Środa, 23 sierpnia.

6.00 T ransm isja  z W arszaw y. 3*20 Ir® ' 
g ram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arszaw y 
i K rakow a. 12.03 T ran sm isja  z W arszaw y
13.30 P ły ty . 15.15 Giełda zbożowa. 15.20 
C hw ilka społeczna. 15.25 T ran sm isja  z 
W arszaw y. 16.15 P ły ty . 16.50 T ran sm isja  z 
W arszaw y. 17.00 R ecital śpiewaczy, li.25 
T ran sm is ja  z W arszaw y i K rakow a. 18.30 
O grodnik Śląski. 18.45 P ły ty . 19.05 Pro­
gram  na dzień następny. 19.15 Koncerx re  
klamowy. 19.30 T ransm isja  z W arszaw y. 
20.00 Gospodyni Śląska. 20.10 T ransm isja 
z W arszaw y. 22,10 T ransm isja  z W arsza 
wy.

Z Ufnie
W IE L K I POŻAR W CH ĘCIN  ACH.
W czoraj około godz.. 2 przy ul. Mała-' 

gowsktej w Chęcinach, pow. kieleckiego. & 
nieustalonej narazie  przyczyny wybuchł 
pożar, k tó ry  wskutek sprzy jającego  w ia­
tru  począł r-ozszerzać isę z gw ałtow ną 
szybkością. Pom im o energicznej akcji m  
tankow ej okolicznych straży, ogień s tra ­
wił doszczętnie 13 domów m ieszkalnych' 
w raz z zabudow aniam i gospodarskiem u

W czasie akcji ratunkow ej k ilka osób 
doznało lekkich poparzeń. S tra ty  są b. 
znaczne, lecz nie zostały narazie dokuul- 
nie obliczone. W skutek pożaru 21 rodzin 
pozostało bez dachu n ad  głową. Z pomocą 
pośpieszyli im okoliczni m ieszkańcy i wła 
dze.

(k) Z kieleckiego okr<ęg« wojewódzkie­
go związku straży  pażarnych. Prezes woj. 
z w. straży  pożarnych A. E rbe, po k ilku ­
miesięcznym  urlopie, objął urzędowanie i 
na dzień 31 sie rpn ia  rb. zwolal posiedzę 
uie zarządu okręgowego, ua którem  zapad 
ną różne uchw ały organizacyjne.

W  tym  dniu  członkowie zarządu o k rę ­
gu udadzą sie do Pińczowa, celem deko. 
uan ia  uroczystego zam knięcia kursu  sa- 
m ary tańsko  — pożarniczego dla kom en­
dantek, zorganizowanego staran iem  o k r ę t  

gu.
(k) Inspektor wojewódzkiego zw. straży 

pożarnych w Berlinie. W  ub. niedziele in ­
spektor J . P lebanek  w yjechał z wycieczką 
inspektorów  wojewódzkich zagranico na 
kilkudniow y pobyt do Niemiec, celem za­
poznania sie z nowoczesną techniką pożar, 
niczą w B erlin i e i na w ystaw ie m iędzyna 
rodowej pożarniczej w Dreźnie,
„ N a czas jego nieobecności zastopuje ga 

p. In s tru k to r H. M iłbrandt.

Mieczysław Przedpełski z Kielc, 
łowiąc ryby w rzece Nidzie, wyłowił 
zwłoki dziecka pici męskiej.

W toku dochodzenia ustalono, że 
dzieck* udusiła, a następnie wrzuciła

do wody Stanisława Piotrow ska z Da­
leszyc, pow. kieleckiego.

W yrodną matkę przekazano wła­
dzom sądowym.

m k
so

   _____
FA OR.CHŁM.-FARM. 1'AOMO W A L S K I" WAR SZAW
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Z Sagfęlsfa
WYPADEK SAMOCHODOWY B. WICE! 

MINISTRA 6  ALLOT A.
Onegdaj zderzy! się samochód osobo­

wy W. €02, należący do b. wiceministra 
Gallota z  Sosnowca, kierowany przez szo­
fera, Michąła Brodę, z furmanką handla­
rza, K arola Oczkowskiego, z Rybnika, któ 
rą  powoził parobek, W ładysław Jeziorski.

Naekutek zderzenia furmanka przewró­
ciła sic do przydrożnego rowu, a Jeziorski 
doznał szeregu okaleczeń na calem ciele. 
Szofer wyszedł z wypadku bez szwanku.

— Kupiec z Sosnowca raniony w wy­
padku samochodowym. Na skrzyżowaniu 
ulic w Piaśnikach wpadły na siebie dwa 
samochody osobowe, obydwa wozy uiegły 
strzaskaniu. Jadący pierwszym samocho­
dem inżynier górniczy Mieczysław W ró­
blewski z Nowego Bytomia doznał poważ 
nyeh okaleczeń, a pasażer drugiego samo- 
cliofj.u, kierowanego przez szofera lana 
Dudę z Szopienic, kupiec Henryk Mond- 
acfi&in -z Sosnowca został skaleczony od ­
łamkami szyby. Duda wyszedł z katastro­
fy bez szwanku.

O fiary wypadku przewieziono do szpi. 
taia powiatowego w Piaśnikac.h. Docho­
dzenia policyjne wykazały, że winc wypad 
ku ponosi inż, Wróblewski, który jechał 
zbyt szybko na skrzyżowaniu.

— Wyjaśnienie. W związku z wykole­
jeniem 3ie. wagonów towarowych na s 
cji Sosnowiec .  Południowy zwrotniczy 
Jeleń wyjaśnia, że wykolejenie nasfąpiło 
wskutek t. zw. rzutu wagonów a nie złego 
nastawienia zwrotnicy.

PRYWATNE
Gimnazjjum Żeńskie 

im. E. Z aw ltizkiej 
i k s e d ^ k a c ^ i ! i a

Szkoła Powszechna
z prawami szkół państwowych 

w Dąbrowie Górniczej, ui. 3 M aja 11 
telefon 2-HS

przyjm ują zapisy do wszystkich klas 
Egzaminy wstępne dnia 2-go wrze­
śnia o godziny 9-ej. — Niezamożni 

otrzym ują zniżki.

Prefekt wybudowania kościoła
na wzgórzu przy dawnym trójkącie trzech cesarzy

którym wznosiła się wieża, f chodzą się 
Czarna i Biała Pilzeinsaa, które cłzieu-

Pitxsa śląska donosi:
Za Mysłowicami, na pagórku, gdzie 

schodziły się granic© dawnych trzech 
cesarstw: Rosji, A ustrji i Niemiec — 
wzniesiono wieżę z kamienia granito­
wego i nazwano ją „wieżą Bismarcka''. 
Z wieży tej roztaczał się wspaniały wi 
dok na ziemie dawnej Kongresówki, 
Galicji i Śląska, U stóp pagórka, na

ły i stanowiły granice wyżej wymieniu 
nych trzech cesarstw.

Po wojnie światowej wieża Bjsmar 
cka straciła swe symboliczne znacze­
nie, bo znikły nareszcie ślady, po daw­
nych potężnych ongiś cesarstwach. 
Wnet też wybuchło pierwsze po w? ta-

Walka rabinatu będzińskiego
z dwoma poważnymi kupcami

MIĘSO JE S T  T R E FN E  — JA T K I ŚWIECĄ PUSTKAM I.

Pomiędzy mieszkańcami Będzina 
braćmi Szwarcbergami — właściciela 
mi ja tk i mięsnej a miejscowym rabi­
natem toczy się od dłuższego czasu 
spór o pobieranie opłat na rzecz rabi 
natu za sprzedaż mięsa koszernego.

Bracia Szwarcbergowie kategory­
cznie odmówili uiszczenia żądanych o-  
p iat na rzecz rabinatu.

Oświadczenie to braci Szwareber- 
gów, rabinat uznał za wielkie niepo­
słuszeństwo i wyłamywanie siz z przy 
Jętych zwyczajów.

W związku z tem rabinat-na ostat

nich uroczystościach bóżniczych ogło­
sił wszystkim swoim wyznawcom, a- 
by wierni jatkę Szwarobergów omi­
jali i mięsa od nich nie kupowali, 
gdyż jest ono trefne.

Szwarcbergowie są obecnie w du­
żym kłopocie, ponieważ jatka ich świe 
ci pustkami.

Bojkot, jaki został do Szawrcber 
gów zastosowany może icłi doprowa­
dzić do bankructwa.

Czy metody rabinatu będzińskiego 
są dobre, czy złe wkrótce się przeko­
namy.

Ite wierz chłopcu, lako-
Erotyczne przeżycia panny Eeii z Będzina,

— Pielgrzym ka do Częstochowy. Dnia 
2 września br. wyrusza z Czeladzi piel­
grzym ka do Częstochowy. Przed w /m ar­
szem rano odprawione będzie nabożeństwo 
i odbędzie się powszechna spowiedź pątn i­
ków.

— Czy istnieje łapownictwo w związku 
rolników w Czeladzi? W związku właści­
cieli gruntów w Czeladzi mówi się o no­
wych „usterkach", które niezbyt jasno

■ światło rzucają na gospodarką rolników. 
Zarząd związku upoważni! jednego z człon 
kaw do sprzedaży piasku, eksploatowane­
go na t. zw. „Długich Ł ąkach! Pieniądze 
ze sprzedaży piasku, po potrąceniu pjowi- 
zji, wpływały do kasy związku. Obecnie 
stawiane są zarzuty sprzedawcy piasku, iż 
od nabywców pobiera! łapówki wzamian 
za przydzielenie im większej ilości piasku. 
Do ujawnienia tych kornbinacyj przyczy­
ni! się jeden ze śląskich nabywców, który 
zeznanie złoży! na piśmie. Na tem Ile mie­
dzy członkami zarządu powstała, aw antu­
ra. Sprawę te skierowano do starostwo, a 
niezależnie od tego zajmie ;ńę nią komisja 
rewizyjna.

— Dwaj znani złodziej® schwytani w 
Zagłębiu. W ręce policji zaglębiowskmj 
wpadli znów dwaj znani złodzieje.

W Sosnowcu zatrzym any został złodziej 
Kieiak, zamieszkały w Piaskach, który do 
konał kilku kradzieży z włamaniem w 
Katowicach.

Kiciak „pracował" wspólnie z kilkoma 
f. znanymi złodziejami z Zagłębia.

Zatrzymanego przekazano do dyspozy­
cji wydziału śledczego w Katowicach

Pozatem zatrzymany został niejaki Jan  
Kolasa, jako podejrzany o dokonanie k ra ­
dzieży w mieszkaniu Jasnego w Sosnowcu 
przy ul. Targowej 4.

Kolasa podejrzany jest również o doko 
nanie dwóch kradzieży na terenie K ato­
wic.

Panna Fela Mincberżauka z Bę­
dzina, niewiasta powabna i pełna u* 
ioku, znana jest z tego, że umie za­
wrócić w głowie niemal wszystkim 
młodzieńcom zamieszkałym na terenie 
Będzina i okolicy.

Zabawy taneczne byty niejednokro 
tnie widownią wielkich triumfów p. 
Feli. Tak wielkiego powodzenia u 
mężczyzn zazdrościły jej oczywiści© 
koleżanki i bywało często, że obmawia 
ły ją pocichu. Jedną z wielu złośli- 
wych ploteczek była ta, że p. Fela tak 
duże powodzenie zawdzięcza pewnym 
bynajmniej nie platonicznym uczu­
ciom, jakiemi darzy swoich wielbi­
cieli.

Ploteczka ta doszła również do u- 
szu narzeczonego p. Arona W ajcenber 
ga, zamożnego kupca z Lodzi, który za 
wszelką cenę postanowił przekonać 
się, czy to co ludzie mówią jest praw­
dą, czy też istotnie płotką wyssaną, z 
palca.

W tym c-elu p. Aron postanowił za 
bawić się w detektywa. Sposobność 
przekonania się o zdradzie narzeczo­
nej wkrótce się nadarzyła. Było to w 
ub. sobotę na łąkach małóbąd/.kich o-

bok Przemszy. Co oko łódzkiego 
„Scherloka Holmesa" wówczas widzia 
ło — trudno tu szczegółowo przyta­
czać. Była to scena miłosna nie nada­
jąca się ze względów cenzuralnych do 
druku.

F inał tej całej idylli miłosnej skoń 
ożyłby się może tragicznie, gdyby p. 
Aronem nie kierowała wielka wyrozu­
miałość dla słabszej istoty, jaką jest 
kobieta. Jeszcze tego samego wieczo­
ru p. Aron udał się do swej narzeczo­
nej i nie zdradzając się z niezem za­
proponował jej spacer na łąki mało- 
bądzkie.

Spacer ten przy blasku księżyc i 
przeciągnął się do północy.

Następnego dnia p. Fela otrzyma­
ła od p. Arona list o treści następu- 
jącej: ■- .

Uważam, że wesele nasze ju r było, 
a zatem ślub jest zbyteczny. Żegnam 
panią nazawsze.

Czując się mocno dotknięta treścią 
listu swego narzeczonego p. Fela po­
skarżyła się policji, gdzie jej poradzo 
no., aby szukała satysfakcji na drodz© 
sądowej.

nie w r. 1919 i wieża Bismarcka odegra 
la w tem powstaniu rolę niepoślednią. 
Służyła ona za schronisko dla powstań 
ców, a równocześnie i za arsenał. L  le j  
wieży właśnie urządzali powstańcy wv 
cieczki do Mysłowic i do okoliczni yeti 
wiosek. Wieża Bismarcka była ostat­
nim punktem o pańcia dla pierwszego 
powstania. Wreszcie Niemcom .sprzy­
krzyła się ta „zabawa". Sprowadzili 
dło Mysłowic kilka armat, ustawili jo 
przy kopalni „Mysłowice" < rozpoczęli 
bombardowanie ostatniej p >zycji pier­
wszego powstania śląskiego. Wnet leż 
ustąpili z wieży powstańcy. Wieżę Ira 
fiło kilka pocisków armatnich. Jeden 
uderzył w sam środek, gdzie uczynił 
olbrzymią dziurę, a wybuchając we­
wnątrz zniszczył całe urządzenie .viaz 
zo schodami. Kilka -innych pocisków 
udepzylo w szczyt wieży strącają'-* ol- 
brzymie granitowe kamienie, .jeszcze i  
inne. pociski uderzyły ■’ scbvlv wieży, 
Od tego czasu, tj. od sierpnia'r. I'-19 
stała wieża opuszczona, zanieczyszcza­
na , przeświecająca dziurami na zew­
nątrz. Wreszcie w r. 1927 zajął się nią 
Wydział Powiatowy w Katowicach, 
który przeprowadził remont wiczy Po 
remoncie, na froncie wieży umieszczo­
no płaskorzeźbę z popiersiem Tadeu­
sza Kościuszki. Jednak i tak, ta dawna 
wieża, symlwlizująca potęgę cesamlwa 
niemieckiego, długo się nie ostała. 0- 
słabiona kulami, poczęła się ohylie ku 
upadkowi. Sejmik Powiatowy w Kato 
wicach, do którego należy ton teren, 
rozebrał ją. Po zniesieniu z powierzch­
ni wieży, był projekt wzoW ertn. pmm 
nika ..Zjednoczenia Polski'4 ; ,.v

Obecnie zaś jest poważnie Imany w 
rachubę projekt wybudowania kościo­
ła, a to z tego względu, że miejsce to 
jest położone w najpiękniejszej: okoli­
cy, że ludność rozwijającej się Slupiiej 
i Brzęczkowi© bardzo potrzebuje wla- 
sn go kościoła, gdyż jest oddalona od 
kościołów mysłowiokieh o 'i—J kim. a 
od Brzezinki Uszcze dalej

,ekarz-I>entysta

SPACEREK PO PARKU
Daień był upalny -i w uowyiu parku 

pod Miło wicami roiło się od ludzi.
Między spacerowiczami wałęsali sie. 

również panowie Tadeusz Kozłowski l 
Bronisław Michalski, daremni® szukając 
kawałka wolnej ławki, Gdy już zupełnie 
stracili nadzieję, ujrzeli, że na jednej z Sa 
wek opróżnia miejsce i obaj Icu niemu 
ruszyli,

— Siadaj pan. panie Tadziu' — rzeki 
pan Bronisław, spoglądając pożądliwie 
na ławkę,

— Dziękuj®, pani® Bronek, postoje so 
bie.

— Musi kulasy pana bolą » tego ga­
niania. Siadaj pan! _ _

— Nic trzeba, panie Bronek. Przecie* 
niedawno siedziałem trzy miesiące. K lap­
nij pan sam na tę ławkę. _ _

— Nie jestem żadna łachudra, panie 
Tadziu. Na dobrych obyczajach się kapn 
je i nie siądę, o wiele facet ®* mną cho­
dzący stać bedzie. Oslainiem gnojkiem 
byłbym i śmierdzielem o wielebym u- 
siadł.

— Prawdę pan mówisz? -
— N» przecie!

— Znakiem tego nie będę pana za­
wstydza! — odparł paa Tadeusz z west* 
chnieuiem ulgi. — Sam siądę!

Ale pan Bronisław chwyci! go za ręko.
— Czekaj pan! — krzyknął. — Spra­

wozdania sobie pan nie zdajesz, z tego co 
chcesz zrobić. Przecież ostatnią świnią 
pan będziesz, o wiele utsiądzsesz, mnie na 
stojąco zostawiając, Już lepiej ja  na sie­
bie ten wstyd wezuęl

(Vie, panie Bronek! — rzeki uroczyś­
cie pan Tadeusz. — Nie chce pańskiej 
krzywdy ia  sarn się poświęcę!

I opadł ciężko na ławkę.
Ale w tej sam ej chwili podobny ruch 

wykona! również pan Bronisław; a że sie 
dzenie miał śłafcsze. niż jego przyjaciel, 
wiec zamiast na ławce, znalazł sie na kula 
nach siedzącej obok pani Stefanji Do­
brzyńskiej.

Niewiasta, sądząc, iż panem Bronisła­
wem kierują grzeszne chęci, poczęła wyda 
wae pełne oburzenia okrzyki. Wówczas 
nadbiegł policjant i sporządził panu Bro 
mifdawowi protokuł, który pociągnął za ‘■o 
bą rozpraw® w sądzie i 2®-z!otową grzyw­
nę.

Sasmawies, Sienkiewicza
te le fo n  11-19.

' '.u u
K IEPURA ŚPIEW AŁ W BYTOMIU 

Jak  prasa Śląska Opolskiego do­
nosi: nasz znakomity śpiewak, Jan
Kiepura, który znajduje się w podro­
ży za Ocean, żywiołowo byt witany na 
dworcu w Bytomiu przez podróżnych i pij 
bliczność, wśród której wiadomość o ekwi 
lowym pobycie Kiepury w Bytomiu, ro» 
niosła się lotem błyskawicy. Za żywio-o, 
wą owacje niemieckiej publiczności. Kie­
pura zrewanżował się odśpiewaniem prze 
boju „Dzisiaj w nocy, albo nigdy". K*v 
wanż ten wywołał nową żywiołową owa­
cją dla naszego znakomitego śpiewaka, 
którą zakończył dopiero odjazd pociągu, 
uwożącego Kiepurę na zachód,.

   Zebranie przedwyborcze w Czeladzi.
W czwartek o godz. 7 wiecz. w sali sądu 
grodzkiego odbędzie się zebranie przedwy 
borcze związku kupców i rzemieślników
w Czeladzi

W sobotę o godz. 7 wiecz. w lokalu „Ku 
źnicy‘{ odbędzie się zebranie związku p o ­
doficerów rezerwy w Czeladzi Zebrania 
zwołano zostały z inicjatywy BBWR*

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z U S C Z Ą
chor. wenerycznych i skór, „Pomoc0

S osn ow iec , S ienkiew icza IT a 
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: I i - l  

W izyta 5 złotych.
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Z Zawiercia
(z) Organizacje b. wojskowych wzywa-  

ją swych członków z eałego powiatu iłu 
wzięcia udziału w wyborach do sejmu. \V 
tych dniach odbyło się nadzwyczajne ze­
branie zarządów wszystkich związk-w 1'. 
wojskowych, wchodzących w skład F ede­
racji P. Z. O. 0„  a mianowicie: związku h'_ 
gjonistów  polskich, podoficerów rezerwy, 
rezerwistów', związku b. ochotników' wojsk 
polskich, peowiaków, inwalidów, oficerów' 
rezerw y i kolejowego przysposobienia woj 
skowego. Na zebraniu tern w ygler-ooy zo­
sta ł obszerny re fe ra t o nowej konsty tucji 
i ordynacji wyborczej do eiał ustaw odaw ­
czych tj. do sejm u i senatu. Nad w y g ł o ­
szonym referatem  toczyła sio b. ożywiona 
dyskusja, po której podjęta została uchu a 
la następującej treści:

Zebrane zarządy powiatowo związków 
b. wojskowych, działających na terenie 
powiatu zawierckiego, postanaw iała w e ­
zwać podległe im oddziały d<» spełnienia 
obowiązku obywatelskiego- przez wzięcia 
grem ialnego udziału w wyborach sejmo­
wych, m ających odbyć sic w dniu 8 wrze­
śnia rb.

Fozatem zarządy te postanowiły w dy- 
nąe ną swe otoczenie, stojące poza ich o r­
ganizacjam i, aby ono również wzięło ru­
dział w spełn ien iu . obowiązku obywatel­
skiego’ w7 dniu 8 września rb.

W  tych dniach odbyły sic również ze­
b ran ia  innych organizacyj społecznych , 
zawodowych, na których postanowiono iść 
ławą do wyborów7.

(z) Zjazd sekretarzy wydziałów powia­
towych.’ Sekretarz wydziaMf powiatowego 
p. Stanisław  M alanowiez w yjechał w dniu 
dzisiejszym do Kielc na zjazd sekre+arzy 
wydziałów powiatowych. Zjazd ten pA w lę 
p.ony bd'dztC'akcji oszczędnościowo - oddłu- 
ieuiowCj powiatowych związków san o rzą  
dowych. W zjeździe tym poza władzami 
wojewódzki,-mi wezmą udział, b. m inister 
skarbu1 p .; Ig n acy  M atuszewski oraz prze­
wodniczący kom itetu oszczlednościoc. o - 
oddłużeniowego dla województwa kielec­
kiego, prezydent C ic h o c k i . Kek.retarze we. 
zniĄ iTitfjRirioż .iidzial koiif.er.Qncni. pp-fvyiQ 
conej sprawom oddłużenia rolnictwa.

(z) Zebranie podoficerów. Zarząd zw ią­
zku podoficerów;; rezerw y, oddział w -a -  
w ie r e i i t - n zaw iadam ia swych członków, że 
w nadchodzącą, niedziele, tj. dnia 1 wize-
śnia rb. o godz. 9.30 rano odbędzie sic, w 
lokalu w łasnym  przy ul Piłsudskiego nad 
zwyczajne zebranie członków Obecmwe 
wszystkich członków7 obowiązkowa-

J U Ż  S I Ę  KOŃCZĄ...

Za pare już dni powal? się l ikw idować różne obozy letnie dla młodzieży,
tuk  seMo rozsiane w ty m  roku  w ró l  nyeh  miejscowościach Polsk i ____
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S z c z y t  s z a n t a ż y
Połknął serwetkę i... zaskarżył chirurga

W iedeńskie  pismo „T e leg ra !  ‘ d o ­
nosi, że w tyeli dniach do szp ita la  w 
M unste r  zgłosił się jak iś  chory, k tó iy  
cierpiał na n iezw ykle silne bole zołąc! 
ka. Jak ież  było zdum ienie lekarza, 
k iedy po długiem  i doki ad nem  b a d a ­
n i u ,  s tw ierdził  obecność w żołądku ja 
kiegoś obcego ciała. Wobec tego z a ap ­
likował choremu bardzo  silną dozę 
środka n a  w ym io ty  i po p a ru  m in u ­
tach  chory w a ta k u  to rs j i  zwrócił ni 
m niej ni więcej ty lko  stołową serw et 
kę. L ek a rz  nie mógł pow strzym ać się 
od śmiechu. W  m edycynie  znane są 
w ypadki po łykan ia  niechcący p rzy  po 
sitkach różnych przedmiotów7, ale m g  
dy jeszcze nie w idziano człowieka, 
k tó ryby  na sku tek  rozstargn itm ia  poi 
knął serwetkę.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz sk ładając swe oszczędności 
w KOM UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
ON OŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

Jed n a k ż e  sam  chory nie miai powo 
du do śmiechu. Nie k ry ł  się ze sw ą ar  
cyniepochlebną op in ją  o lekarzach  i 
oświadczył, że serw etkę  tę pozostawił 
w  jego w nętrznościach  pew ien  roz ta r  
gn iony  ch iru rg ,  k tó ry  go n iedaw no 
operował. W obec tego wytoczy! owe­
m u ch iru rgow i proces sądowy, oskar­
ża jąc  o pera to ra ,  że w sku tek  n ieuw agi 
mógł pozbawić go życia.

P roces wywołał zrozum iałą sensa­
cję. N ik t  nie w ątp ił,  że ch iru rg  zosta 
nie zasądzony i poniesie odpoor.ednią 
karę , k iedy w tem  w yszła  n a  jaw  zu­
pełnie  n iezw ykła h is to r ja .  A n.innowi 
c-ie ekspert ,  powołany przez obronę, 
oświadczył stanowczo, że gdyby  c.hi 
lu r g .m ia ł  naw et zostawić w czasie o- 
p e rąc j i  se rw etkę  we wnętrznosciaeU 
operow anego, to  n iew ątp liw ie  me_ by 
łaby  to serw etka ,  jak ie j  zazw ycza j  u 
żywa' się p rz y  stole. Nie' ulega więc 
na jlże jsze j  wątpliwości, że serw etka  
zosta ła  pop ros tu  połknięta.

W  rezultacie  gen ja lny  i pomysło­
wy oszust m usia ł  zrezygnow ać zł swo­
je j  skarg i,  a n a to m ias t  za usiłowanie 
szan tażu  skazany  został na dwa nme 
sia.ee wiezienia.

Z Olkusza
Z A W O D O W Y M  Z Ł 0 D 1 Z E J 0 M  I  
W Ł A M Y W A C Z O M  Z C H RZAN O W I 
S K I E G O  P O W I N Ę Ł A  S I Ę  NOGA.

W  dn. 25 bm. wieczorem posterun  
kow y ' post. Sułoszowa n a tk n ą ł  się n a  
szosie n a  idących w  k ie runku  Skały, 
dwóch osobników, k tó rzy  n a  widok po 
s terunkow ego, m om entaln ie  się roze­
szli i usiłowali zbiec.

Za jed n y m  z nich pobiegł po s te ru n  
kowy i wezwał go do z a trzy m an ia  się 
i podniesien ia  rą k  do góry. W tak ie j  
sy tuac ji  osobnik doprow adzony zo­
sta ł  do jednego z najbliższych skle­
pów i tam  zrew idowany i w yleg itym o 
w any. P o s te ru n k o w y  w yciągnął z kio 
szejii owego osobnika n ab i ty  rewol­
wer, nóż Sprężynowy duży, lam pkę 8- 
lek tryezną  i łom żelazny.

L eg i ty m ac ja  opiewała n a  nazw i­
sko J e d y n a k a  Adolfa z P lok, pow. 
chrzanowskiego. P o  telefonicznem  • 
porozum ieniu  się z policją ch rzanow ­
ską stwierdzono, że J e d y n a k  jes t  n ie­
bezpiecznym złodziejem zawodowym  
i w łam yw aczem , ods iadu jącym  już 
kai'v więzienia.

D rug im , zbiegłym tow arzyszem  J e  
d y n ak a ,  je s t  również zawodowy zło­
dziej z Chrzanowskiego, nazw isko  ■ 
k tó rego  J e d y n a k  poda! jako  Jozef  P y  
łlik . W  istocie nazyw a się inaczej.

J e d y n a k  przyznał się, że obydw aj 
mieli zam ia r  popełnić k radzież  z w ła  
manieni, lecz m iejsca w skazać n ie  
chce.

Został on dzisiaj odwieziony do 
w i ęzien ia  będ zi ń ski ego.

(ol) Konferencja w starostwie. Onegiłaj 
w7 starostw ie olkuskiem, pod przewodu 
etwrem p. starosty  Gliszczyńskiego, odbyła 
sie kw arta ln a  konferencja z burnus rza- 
mi, w ójtam i i sekretarzam i gm in pow ol­
kuskiego, na k tó re j m. in. om awiano sprss 
wy wyborów do sejm u i sen a tu.

(ol) Zakończenie letnich przedszkoli. W 
ub. niedziele w obecności członkini pow. 
organ, kó? goąp. w iejsk. p. Dankówekiej 
z K ąpiel, in struk to rk i p. T jlo! rm w ny 1 
instruk . ogrodnika, p. Roginkiego, zakoń­
czone zostały uroczyście le tn ie  przedezko- 
la przy kołach gosp. w iejsk. w Tarnaw ie, 
Łobzowie i Dobrej.

Letnie przedszkole w W ierzbicy, duqki 
subsydjum  contr. organ, kół gosp. w iej w 
■Warszawie, zamieniono na sta łe  ]*rzcd- 
szkole.

-(ol) Kradzież roweru. N a szkodą H en­
ryka Karasińskiego w Bogucinie gni. Iłab- 
sztyn skradziono onegdajszej nocy z sie­
ni rower, wartości 80 zł. Kradzież popeł­
niono przy pomocy w yrw ania strzechy w 
dachu.

| f  SPRAWIEDLIWOŚĆ I I  
Ł  ZWYCIĘŻA! Jg

PO W IEŚĆ.

— 0 ! n ie  będę pani mówił już wię­
cej o tern czego słyszeć nie chcesz - -  
n ie  zapom inaj jed n ak  iż pozostaw i­
łaś, mi nadzieję... N adzie ja  ta  s ilnym  
m nie uczyni. N adejdzie dzień w któ­
rym będę mógł powiedzieć: „N ie ty łko  
miłość tobie przynoszę, ale m ają tek  
dla ciebie i d la twoich cłzieci“ .

W  tym  dniu  pozwolisz nazwać sie­
bie pan ią  G araud?

■— Dla. moich dzieci — być może
szepnęła Jo an n a .
—  N ie  żądam więcej... jes tem  zadc 

wolony. P o d a j  mi p an i  rękę.
T o mówiąc uścisnął ją  w swojej i 

eddalił się zwolna.

IV .

J ak ó b  Geraud, nadzorca fabryki 
był człowiekiem około la t  trzydzieści 
w ieku mieć mogącym, dorodnym męż­
czyzną, kszta łtn ie  zbudowanym. — 
Rysom tw arzy  jego wszelako brakło 
w yrazu  szlachetności. — Spojrzenie 
w yrażało  inteligeneyę, lecz i nieszcze 
rość zarazem.

N iższa gruba w arga  ust, oznajmia 
ła  w nim zmysłowość i gwałtowność.

Gęste włosy kró tko  przycięte  bar 
wy rudaw ej,  n ad aw ały  jego obliczu 
w y raz  su row y i o k ru tn y  zarazem. G a 
rau d  był m echanik iem  n ade r  zręcz­
nym, pracow itym , p i lnym  w robocie. 
P a n  Labroue p rzyw iąza ł  się na servo 
do niego.

Od ła t  sześciu zarządzał on fabryką  
jako  m a js te r  nadzorca.W łaściciel,  kto 
ry  był w ynalazcą  i przem ysłow cem  za 
razem, nie pogardza ł w n iek tó rych  ca, 
zach jego radam i i zna jdow ał je dobre 
mi. — Ja k ó b  posiadał bowiem ducha 
wynałaszczych a co na jw ięce j,  p rak ty ­
cznych idei. P rz y  n iewielkim  k ap i ta le  
m ógłby był dojść do znakom itych  r e ­
zu lta tów . Nieszczęściem brakowało  
n u  tego. —- Znał on dobrze swoje idol 
nóśei, i aby  je rozwinąć, poświęca! no 
ce n ie jednokro tn ie  czy tan iu  dzieł spe 
cjalnych,

Gorączkowe m arzen ia  ambicji nim 
cwładnzły. Mówi sobie, iż nie będzie 
tak  m arn ia ł  przez całe swe życie, i

Zdobyw ając sy m p a tję  - ■ <? ■
fabryk i L abroux  i coraz lepszą p en ­
sję dzięki swej n iezw ykłej p raco w ito ­
ści i znakom itym  rezu lta tom  swojej 
p racy, przem yśliw ał jednocześnie Ga

ra u d  nad  sposobami zrea l i iuw an ia  
swych am bitnych  planó\v. ,

W iedzia ł  o tern, że w życiu zda rza  
ją  się okazje, sy tuacje ,  k tórych  wyko 
rzy s tan ie  może wynieść człowieka wy 
soko ponad  tłum.

C zekając n a  sposobność zdobycia 
m a ją tk u  i zabłyśnięcia, całą silą swej 
żelaznej woli i dzikiej namiętność: 
oddaw ał się p racy  nad doskonaleniem
swego fachu. .

— Gdy tylko zdobędę jak i  knpita- 
lik, rozpocznę realizować pom ysły  mo 
ich w ynalazków  — m yślał — zdobę­
dę m iionyb  >

O ddaw szy się m arzeniom  o zaspo­
kojeniu ambicji, widział oczyma w y ­
obraźni swoje przyszłe  życie: oto je s t  
rniljonerem, ma swój własny pałac, 
w łasną  służbę, powozy...

Olśniona jego bogactw em  J o a n n a  
nie będzie śm iała mu odmówić swej 
ręki.

W y rw ie  ją  z nzdzy, w ystro i ,  z a o ­
p iekuje  się je j  dziećmi, a  ona przez 
wdzięczność go pokocha i będą szczę 
śliwi...

A jeśli J o a n n a  się uprze, lub w yj 
dzie za kogo innego?...

Gdy o tern pom yślał Ga ra u t  tw a rz  
jogo p rz y b ra ła  w yraz  paszczy złego 
psa:  oczy błysnęły  złowrogo, nozdrza 
rozszerzyły  się, policzki ściągnął zły 
grym as.

” G a rau d  był gotów dojść do sw o­
jego celu n aw et po t ru p ach  innych  
ludzi, zmiażdżyć każdego, kto mu s ta  
nie n a  drodze. N ależał do tych. którzy, 
przez życie idą zazw yczaj przebojem. 
Jeg o  tw arz , spojrzenie  i ruchy znamio

nowuły człowieka o niezw ykle silnej 
woli i silnych namiętnościach.

Ludzie  tego typu , co G araud , są 
c z a s e m  bardzo pożyteczni dla społe­
czeństwa, czasem zaś s ta ją  się zbro­
dniarzam i.

Zależy to ty lko od okoliczności.
Popuszcza jący  wodzów sw ej w y ­

obraźni G araud  nie spodziewał się, 
że sposobność zrobienia ł a r j e r /  
n ad a rzy  mu się p-ędko. T y m ­
czasem decydu jąca  chw ila  zbli/fda ŝ :ą 
szybko. G araud  został wezwany a > 
p ryncypała .

P a n  Labroue siedzia ły  nad 
s tosem  papierów  i sporząozai j a ­
kieś rachunki,  czy obliczenia przy po 
m ocy swego kas jera ,  p a n a  Ricuux.

Gdy uchyliły  się drzwi gab ine tu  i 
wszedł Ja k ó b  G araud, p ryncypa ł  
rzekł do swego kasjera .

— Możesz pan  odejść.
P a n  Ricoux wyszedł.
P ry n c y p a ł  I nadzorca  zostali sa­

mi.
J a k ó b  sta ł  p rzy  drzw iach, z czap ­

ką w ręku. .
P a n  L/.broue w stał  od b iu rk a  i 

podszedł do stołu zarzuconego ry su n
kami. . _

— Albo się mylę Jak o b ie  G a rau d v 
lub w ynalazłem  coś cudownego, coś.* 
co nain przyniesie  o lbrzym ie boga-
ctwa! _

Bogactwa! — pow tórzył Jakub , 
podczas gdy  isk ra  chciwości zapłonę­
ła w jego spojrzeniu.

—  Tak! — odrzekł inżynier,
(D. c. n.)



l& L

Zatarg o wypłatę 
zaległej dywidendy
spółki akcyjnej ModnejSw- 

Hantke

Atrakcje matrymonialne
Niesamowite pomysły kandydatów do stany małżeńskiego

W  Warszawie pod piwwoduictweui adw.
L. Altberga odbyło się nadzwyczajne wał 
n® zgromadzenie spółki akcyjnej „Modrzę 
jów — Haatke‘< s następującym j>er«nd- 
kleBtt dziennym: reasumpcja uchwały wal 
■mego zgromadzemla z dnia 28 sierpnia 
1928 r. i ustalenie terminu wy piaty dywi­
dendy za rok 1927.

W poruszonej sprawie zarząd przędło- 
„y? następujący wniosek:

Zarząd wnosi, aby nadzwyczajne walne 
zgromadzenie uchyliło uprawnienie za 
rządu (dawniej rady )do wyznaczenia ter, 
minu wypłaty dywidendy za 1927 r. uch­
walono do p. 1-go porządku dziennego 
walnego zgromadzenia w dniu 28 sierpnia 
t928 roku i ustaliło termin wypłaty dywi­
dendy z 1927 rok na date wypłaty pierw­
szej normalnej dywidendy, którą w przy­
szłości uchowali walne zgromadzenie.
W dyskusji nad poruszoną sprawą przed 

staw ściel mniejszości zabrał głos 5 zazna­
czył, iż trzech akcjonariuszy w drodze są 
dowej domoga się wypłaty dywidendy za 
rok 1927, odnośny wyrok zapadnie w są­
dnie handlowym w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca.

Zwołanie więc przez zarząd nadzwyczaj 
aego walnego zgromadzenia akcjonariu­
szy wobec powyższego widocznie ata na ee 
(u wyjednanie uchwały niekorzystnej dla 
mniejszości celem przedstawienia tej uch­
wały w sądzie.

Następnie przedstawiciel mniejszości 
zwrócił uwagę zebrania na charakterysty 
Cauy szczegół, iż zarząd spółki występuję 
* wnioskiem umiewaźnieuia uchwały pow 
ciętej przed ośniiu laty i że nieopłacona 
dywidenda w kwocie około 7®8.80® złotych 
figuruje w stanie biernym bilansu spółki 
jak wszelkie inne jej zobowiązania,

powyższego wynika, iż wspomniana 
kwota — około 7®».C*jd złotych stanowi bez 
względne zobowiązanie spółki, gdyż obo­
wiązujące u nas prawodawstwo określa 
tylko termin przedawnienia dywidendy I 
nie uznaje pierwszeństwa zobowiązań 
prywatno .  prawnych przed dywidendą.

Przedstawiciel mniejszości w przemó­
wieniu swena akcentował, iż stojąc na 
gruncie obrony interesów drobnych ak­
cjonariuszy zanuszony jest przeciwko 
przyjęciu wniosku Zarządu zaprotesto­
wać jako niezgodnego z dobrem! obycza­
jami! kupieckiemu

Przedstawiciel mniejszości skonstato_ 
wał, iż sprawa wypłaty dywidendy od ak 
cji Modrzejów posiada charakter zasadni 
czy i niewypłacenie dywidendy godzi w 
Interesy drobnych akcjonariuszy.

Głosami' większości Sprezentowanej 
przez rade 5 zarząd, wniosek zarządu zo­
stał przyjęty.

Przeciwko uchwalonemu wnioskowi, ja 
ko niezgodnemu z dobrem i obyczajami
kupieckiemi zgłosił protest adwokat Pi' 
mes, pełnomocnik trzech akcjonariuszy^ 
prowadzących procea przeciwko Modrzejo 
wl w sprawie niewypłaconej dywidendy, 
do protestu tego przyłączył *iie przedsta­
wiciel mniejszości.

 m ----

Wiek gw iaid filmowych

,W. pewliem piśmie f ranc-us kiem, 
wychodzącem w St. Etienne, istnieje 
rubryka ogłoszeń matrymonialnych. 
O roszenia te uderzają niezwykłością 
pomysłów oraz najdziwniejszych za- 
ier wymienianych przez kandydatów 
do stanu małżeńskiego. Jak  sio okazu 
je, zalety mogą być najróżniejsze, tak 
samo, jak  najróżniejsze mogą hyc wy 
magania stawiane przyszłym małżon­
kom.

POKOJÓW KA
Ogłoszenia zamieszczają kobiety 

starsze i młodsze, inteligentne i robo­
tnice — wszystkie, które tęsknią cło 
węzłów małżeńskich. Pokojówka, któj 
ra pragnie uciążliwą pracę zamienić 
na szczęście i posiadanie własnego do 
mu, ogłasza się w sposób następują 
t y :

„Mała pokojóweczka, lat 32, pra­
gnie wyjść zamąż. Chętnie za wdowca 
— nigcły za rozwodnika1'.

Prawdopodobnie podczas swojej 
służby w wielu domach zaobserwowa­
ła, że rozwodzą się mężczyźni ■> ujem­
nych cechach charakteru i dlatego 
dziś sama nie chce wy?ć za rozwodni­
ka.

NA BOSAKA ■— 1. M. 54 CM. .
Jakaś młoda dziewczynka, marzą 

ca o małżeństwie, podkreśla swoje za 
lety w sposób zabawny. Ogłoszenie 
brzmi: .:Młoda, sprytna panna — na 
bosaka liczy wzrostu 1 m. 54 cm., roz 
porządzą 500 tysiącami franków, jest 
typową kobietą - domatorką, wesoła, 
sentym entalna poślubi poważnego w 
wielu od lat 2S do 35 przystojnego, 
wzrostu od lm. 68 cm. do 1 m. 74 cm. 
dystyngowanego, miłego, na et alej po 
sadzie, posiadającego conajmuiej o(i 
tys, franków, lub mającego widoki na 
przyszłość, mieszkającego w promie­
niu najwyżej 400 km. od Dijon. Próż­
niacy, ludzie niesolidni, niech się nie 
>głaszają<:. ;

Takie są wymagania dziewczęcia, 
mierzącego wzrostu 1. m. 54 cm. i roz 
porządzająoego pól miljonów fran ­
ków.

KOM UNIŚCI WYKLUCZENI
Inne znów ogłoszenie świadczy o 

pedańterji kandydatki, która przyszłe 
mu oblubieńcowi wyjawia odrazu w o 
głoszeniu wszystkie tajemnice swe­
go życia. Ogłoszenie brzmi nasiępują- 
co: „35-letnia panna, wzrostu 1 65 cni.

O ATI A NA PUSTYNI.

wm j

W ażny punkt strategiczny — studnia wśród wielkich obszarów piasków i 
skalistych gór we ■ Wschodniej Afryce-

Jak maleńki drobiazg może zaważyć
na życiu człowieka

Nagła metamorfoza na komisji poborowej

nosi binokle (krótkowzroczność), u- 
kończyła szkołę gospodastwa wiej­
skiego, jest oszczędna, poważna, podho 
dzi z okolic Paryża, oórka przemysłów 
ca, pracowała w handlu (w biurowo* 
ści i przy sprzedaży), posiada oszczę­
dności sto tysięcy franków. M atka mo 
ja. — pisze dalej kandydatka do sta­
nu małżeńskiego — zmarła na gruźli­
cę, był to jednak jedyny wypadek w 
rodzinie.Ja sama przechodziłam zapa 
lenie płuc i bronchit mając 1. 27. Eweti 
tualne małżeństwo przyniesie temu, 
kto mnie poślubi pomoc pieniężną i u 
czucie. Porzuciłabym chętnie dotych­
czasowe zajęcie, b. męczącą posadę, 
a natomiast pomogłabym panu, lubią 
temu życie pracowite, spokojne i cichą 
Mogłabym również pełnić obowiązki 
reprezentacyjne i bywać na licznych', 
zebraniach i przyjęciach w wielkieui 
mieście. Chętnie poślubiłabym nrzędni 
ka lub te-ż osobę posiadającą zajęcie , 
ca wsi. Małżeństwo chciałabym usku­
tecznić w okresie wakacyjnym, ślub 
pragnę wziąć w kościele katolickim. 
Mężczyźni o opinji komunistów i ludzi 
niepoważnych niech się nie zgłasza-
-;ą «

Tak oto wyglądają ujęte w formę 
anonsu matrymonialnego marzenia 
3 5 -letniej panny, biednej, pracowitej 
prawdopodobnie nieładnej, która żarn 
knizta w swojem prowincjonałnem 
miasteczku, spogląda ufnie w przy­
szłość przez binokle, które nosi » kto- 
re ją  żenują.
PRZYSŁAĆ ł  FRA NK 51) CENT!- 

MOW ,
Niektóre z ogłoszeń są ..zredi.go,wa 

ne sucho, rzeczowo. Poprostu interes. 
50 letnie, panna jest widocznie oszczę 
dna i nie marnuje zbyt wiele słów, bo 
przecież za każde słowo anonsu płaci
się, wobec tego pisze: r - 'V ” '

' „Panna 50-łetnia, piękna Kobieta, 
wykształcona i religijna , domaiorka, 
posiada 50 tysięcy franków, poślubi ■ 
urzędnika rentjera 50 - letniego"

Inna jeszcze dania ma wymagania
skromne:

„Młoda Francuzka, mieszkająca-w 
Belgji, la t 21, ładna, elegancka, nawet

W ostatnio wydanym almanachu fil­
mowym znajdujemy bardzo wiele cieka­
wych wiadomości dotyczących „świata 
filmowego". Okazuje sic, że wiece.i Jak 
1/4 wszystkich czołowych artystów i arty­
stek pracujących w Ameryce jest obcokra 
jowcami. Jedna trzecia 296 czołowych 
„gwiazdorów i gwiazd*4 urodziła sio poza 
Ameryką, Również są podane daty doty 
cząca wieku. Lecz — oczywiści® tylko sla 
tystyczni®, Przeciętny wiek ulubieńców 
publiczności wynosi 34 lat. natomiast 
gwiazdeczek 3® lat. Najmłodsza josl.Sclilr 
tey Tempie iiesąo G lat, najstarszą Mary 
Kobsom licząc 7® lab . b .

Jak powstał „Tarzan”
Burroughs, autor „Tarzana", opowia­

da, że książka ta wyszła z małej opowiast 
kl, która pojawiła sie w jednym z magazy 
nów. Książka o „Tarzanie4* została prze­
tłumaczona na 17 jeżyków i wszędzie przy 
Jęta entuzjastycznie. Johny Wlesamuel- 
ler, który kreował role w filmie „Ta­
rzan, syn puszczy", otrzyma! od czasu 
premiery przeszło IMKKl listów z wyraża 
mi entuzjazmu.

W życiu 21-letniego Leona Edel 
skiego nie zaszłaby żadna zmiana, w 
dalszym ciągu pomagałby ojcu dozor­
cy w zamiataniu ulic m iasta Piasecz­
na, gdyby... nie komisja wojskowa.

Tak komisja wojskowa była począt 
kiem nowego życia, które rozpoczął 
l.eon Edelski. Był katolikiem, a stal 
się... ale nie uprzedzajmy faktów.

Otóż pan Leonek, jak powszechnie 
zwały go wszystkie młode i nadobne 
dziewczęta Piaseczna, gdy dorósł juz 
do tego dojrzałego wieku 21 lat, powi 
nien był pójść do wojska.

Dla stwierdzenia, czy rtiema w swej 
budowie jakichś anatomicznych defor 
macyj, które utrudniałyby odbywanie 
powinna,ści wojskowej, zmuszony byt 
przed calem gremjum lekarzy, stano-' 
wiących ju ry  komisji wojskowej, sta 
nąć w całej okazałości swego obnażone 
go ciała. I  to właśnie było tragedją.

Buńczuczny i jurny Leonek 
chciał zaimponować dziewczętom, 

a wiedział o tern dobrze, że sam m un­
dur m arynarza dziaa rozbrajająco na 
pleć piękną. Nic przeto dziwnego, że 
oświadczył samemu panu doktorowi:

— Chcę być marynarzem, jezdzic 
okrętem,
chcę chodzić w szerokich, granatowych 

spodniach.
Doktór spojrzał na szeroką, owło­

sioną pierś dryblasa z uznaniem przy 
talcnął głową i zaczął badać wzrokiem 
dalsze szczegóły budowy. I  nagle.,.

— Przecież pan jest żydem!
— Kto? J a  żydem? — krzyknął 

ogłuszony tern powiedzeniem.
— O d'urodzenia jestem czystej 

krwi ary jeżykiem. Nic nie mam wsped 
nego z żydami!

W rezultacie biednego Leonka przy 
dzielono do „zająców".

Niedoszły marynarz wrócił do do­
mu, wziął ojca Edelskiego w obroty i 
nuż wypytywać, jak tam było z jego 
urodzeniem.

— Jestem  żydem, czy nie? — krzy 
knąt krewki młodzian i stanąwszy w 
bojowej pozycji naprzeciw swego oj­
ca, zmusił go do wyznania całej praw 
dy.

— Nie jestem twym ojcem - -  po 
wiedział rzekomy rodzic Leonka i roz 
począł prawie
fantastyczną opowieść o jego rodowo­

dzie:
Pewna młoda Żydóweczka, córka 

zacnych obywateli Piaseczna, zrobiła 
ten błąd, że urodziła dziecko. Nie 
chcąc., aby na nazwisku rodziny była 
plama, spowodowana jednym, nieroz­
ważnym krokiem młodej latorośli, 
dziecko oddano do przytułku, a pan­
na... nadal pozostała panną.

Bezdzietny Edelski wziął dziecko 
z przytułku i adoptował je. Leonek 
rósł aż do 21 lat, nic nie wiedząc o 
swom mocno niearyjskiem pochodze­
niu- . , ■ (.AGdy Leonek usłyszał tę opowieść
odezwała się w nim krew semicka. 
Przeszedł nawet na judaizm i zaczął 
uczyć się hebrajskiego. S tara  się n a ­
wet o uzyskanie . .
pozwolenia na wyjazd do Palestyny, 
gdzie razem z chalueami będz-e upra
wiał ziemię.

Pieniądze da matka, którą Leonek 
odszukał. Jest ona żoną jednego z rzez 
ników na Pradze.

Gdyby nie komisja wojskowa, Le 
onck nie byłby żydem.

wiek, obojętne. Zdecyduje się wyje* 
chać do Kolonji. Przysłać znaczkami 
pocztowemu 1 frank 50 centimów".

IN T E R E S KORZYSTNY 
A jakżeż wyglądają ogłoszenia za 

mieszczące przez dżentelmenów, spra 
gnionych więzów małżeńskich, B5rdzo 
często ogłoszenia sa wybitnie in tere­
sowne. Jak iś pan pisze:

„Mężczyzna lat 42, wv<dąd a znacz 
: ie młodziej. r- miłym charakterze 
takimże wyglądzie-zewnętrznym wzro 
stu 1 . 65 cm. pragnie poślubić młodą 
•dziewczynę lub kobietę, posiadającą 
odpowiednie środki na zakupienie 
kwiaciarni w Paryżu, jako interesu 
niezwykle zyskownego. Sprawę zalał, 
wić można korespodencyjnie lub oso- 
Ićście. Traktuje poważnie".

SAMOTNY STARUSZEK 
Okazuje się, że starsi; panowie, też 

pragnęliby osłodzie, swoją samotność, 
może niezupełnie dozgodnnym, ale w 
każdym razie związkiem małżeńskim. 
Staruszek pisze więc:

„Pan samotny, lat 63, o młodym wy 
gładzie, dystyngowany, katolik, posia 
da pałac, 'wiosną kaplicę oraz rzeczkę 
przecinającą jego dobra w Normanaji 
pragnie poślubić samotną osobę w tym 
samym wieku, posiadającą 06  tya. tran 
kówj dla uregulowania pewnych dłu-
(/‘Ó w '* .
n Jeszcze inny dżentelmen kusi kobia 
tę odmiennemi perspektywami, a mia 
r,owicie zaznacza w swojem ogłosze­
niu:

  Przed ślubem zgodzę się na
prześwietlenie mojego mózgu. Prze* 
świetlenie to wvkaze niebywałe moje 
zaletv. zdecyduicie się. Proszę załą­
czyć znaczek pocztowy na odptp
wiedź". , .

Oto jest szczyt reklamy i pomyslo 
wości matrymonjalneji .
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Polska zawodniczka, Walasie w fczów na, mistrzyni świata w biegach krót­
kich, witana była ostatnio na zawodach w Dreźnie bardzo owacyjnie. Na 
ilustracji widzimy, jak kierowniczka zespołu łekkoatłetek niemieckich wr»{ 

cza Walasiewiczównie bukiet kwiatów-

Na trasie wyścigu W arszawa-Barlin
Sukces polskich kolarzy na e tapie  Ł ó d ź —Kai sz

0'negdaj’, jak  już pokrótce donosib.śmy 
rozfefertiny został drugi etap w yścigu ko­
larskiego W arszaw a — Berlin na trasie 
Łódź Kalisz.

Kolarze polscy odnieśli w ielki sukces 
żflfctyywiijąć dwa pierwsze m iejsca w k o n ­
kurencji. indyw idualnej i pierwsze m ie j­
sce ‘w•'•konkurencji zespołowej.

Na mc te znajdującą sit; na lorze ko 'a r- 
skim w Kaliszu, wpada wśród, en tu z jasty ­
cznych okrzyków widzów Starzyński, a w 
kilka m inut później K apiak.

W fesżćie następuję niezwykle em ocjo­
nujący moment: na wąskie ścieżki parku 
sportowego wjeżdża grupa polsko nie­
miecka. O kolejności zadecyduje iiń is li na 
torze kolarskim . P ierw si wjeżdżają N a­
pierała i Zieliński. Jednak na kilka m e­
trów od lin ji m ety d a ją  się wyprzedzić 
W ierzowi. przegryw ając do niego w ntam 
bach sekundy.

W ynik drugiego etapu przedstaw ia się 
'następująco: S tarzyński 3 godz. i!i min.

RKESLAliER (STRZELECKI -  SOŚNO 
WIEC) CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI

NA WYŚCIGACH W W IŚLE.
S tartu jący  .w wyścigach m otocyklo­

wych w W iśle B roslauer z motocyklowego 
klubu związku strzeleckiego Zagłębia Dą­
browskiego w Sosnowcu ulegi groźnemu 
wypadkowi i-cudem praw ie un iknął G'hev 
ci.

W 8-tiń  Okrążeniu, tuż za trybuną koło 
mety, na 50 m ir. przed mostkiem na rest. 
„Oazą“ — (w k ierunku K ubalonki), w 
chwili brania wirażu, pękła mu ty lna opo 
na. Maszyna zaczqla rzucać się, z jednej 
strony  szosy na drugą i tuż przed m ost­
kiem  przew aliła się na praw y hok. Wslm 
tek rozpędu z jak im  wpadła na szosę, poto 

'czyła się w kierunku na kam ienie przy­
drożne. B reslauer w międzyczasie został 
wyrzucony z siedzenia dalekiem  Inkiem 
po przez kam ienie i upadł za rowem. M-i_ 
szyna uderzyła tylnem  sfodelkmm .•"n*_ 
den kamień, zrobiła kilka obrotów do­
okoła swej osi i również runęła  kolo sto­
doły, tuż obok B reslauera. Tylne kom, cy­
linder i skrzynka biegów- zostały rozbite 
Na szczęście Breslauerow i się nic nie s ta ­
ło, nie było wypadku, choć tuż na zakręcie 
znajdowało się bardzo dużo ludzi.

Przyczyną w ypadku było pęknięcie o- 
pony i zarzucenie przez to maszyny. Rie- 
sdauer czuje się dobrze.

KRONIKA

X K onferencja sędziów piłkarskich w 
Sosnowcu. W związku z rozpoczynają-

418,3 sek., K ap iak  — 3 godz. 30 min., W ierz 
— 3 goilz. 31 min. 42 sek., N ap iera ła  — 3 
godz. 31 min. 42,2 sek., M eier — 3 godz. 31 
min. 42 4 se'k. Za nim i w odstępach 2/10 se 
kundy — Zieliński, Łeppich, M ichalak, W a 
sulewski, Ignaczak, R u land  i K ouopczyń. 
ski.

Ogólny czas pierw szych czterech każ­
dej drużyny jest następujący: pierw szą —• 
drużyna polska — 13 godz. 58 m in. 33,1 sek., 
drugą — niem iecka — 14 godz. 06 min. 508 
sek. Różnica zatem  wynosi 8 min. 11,1 sek. 
na korzyść Polski.

W. ogólnej k lasyfikacji dwóch etapów* 
prowadzą Niemcy w czasie 29 godz. 22 min. 
18.9 sok. Na drugicm  m iejscu — polacy, z 
czasem — 29 god-z. 32 min. 15,9 sek.

W  k lasyfikacji indyw idualnej prow a­
dzi W ierz — najlepszy polak jest za nim  
w tyle z różnicą 3 min. 22 sek.

D oskonały zawodnik polski K iełbasa 
na pierw szym  etapie został zdyskw alifi­
kowany, gdyż korzystał z pomocy auta.

cynii się. m istrzostw am i zarząd pod łub  g- 
jum  w  Sosnowcu urządza w7 dniu 22 lun. 
konferencje i wszystkich sędziów p iłk a r­
skich.

K onferencja odbędzie się o godz. 19 w 
lokalu w łasnym  przy ul. P iłsudskiego 13. 
Obecność sędziów7 obowiązkowa.

X Policy jny  KS. Katow ice nie hb-r/e 
udziału w m istrzostw ach bokserskich. Kie 
rownictwo sekcji bokserskiej znanego na 
Ś 'ąsku klubu  sportowego Policyjnego (Ka 
to wice) postan owito nie brać udziału w 
tegorocznych drużynow ych m istrzost vach 
Śląska"'w boksie.

P. K. S. ma zam iar w roku bieżącym 
szkolić nowre k ad ry  bokserskie, gdyż jaJt 
w ykazały doświadczenia i p rak tyka , bez 
należytego i przygotow anego narybku p rą  
ca klubu nie da spodziewanych wynik ' w. 
Siły fizyczne zawodników7 starszych są 
wyczerpane, a wiadomo, że sport bokser­
ski w ym aga ogrom nych wysiłków i s ta ­
rannego przygotow ania, a przedewszyst- 
kiem ru tyny .

X Śląsk Polski — Śląsk Opolski,
W dniu 1 września odbędzie się w7 K atow i 
each 13-ty z kolei mocz p iłkarsk i Ś 'ą-k  
P o’ski— Śląsk Opolski:

X Polak  zwycięzcą w locie okrężnym  
w llo lam lji. W yniki lotu ukrężnego w za­
wodach lotników am atorów  są następ u ją ­
ce: pierwsze m iejsce zdobył polak. Skórze 
wski, drugie m iejsce anglik  — Piesbm d. 

W  locie zawodowych pilotów holender­
skich pierw7szą nagrodę zdobył porucznik 
Asjes ,drugą — Sluters. P u h a r  okrężny o- 
trzym ał aeroklub am sterdam ski.

Chcesz iść z postępem czasu? 
Botoj i prasuj elektrycznością

KRÓL JERZY — SZKOJEM.

K ró l  J e r z y  a n g ie lsk i przyjm uje  r a p o r t  dow ó d cy  o d d z ia łu  p u łk u  szkockiego . 
K jió] u b ra n y  j: s t  w m u n d u r  p u łk o w n ik a  a rm ji  szk iuddej;

m
HOMO-H

PA NTO FŁARZ NA LE T N ISK U .

J o
r

DZIW NA ZMIANA.
P an i M ela robi wym ówki sweinn mężc.

wi.
— Tak, tak,, przedtem , to. eh ciąłeś-m nie 

całą  zjeść z miłości, a dzisiaj, n i l  znosisi 
naw et jednego m ojego włosa w7, zupie!

DROBNE

Gdy w ogródku znajdzie się tylko ’ 
jedno drzewo...

DOBRY K A S JE R .
Ja k iś  jegomość podchodzi do kasy nu 

dw orcu kolejow ym :-
— Proszę bilet trzeciej klasy do /imion 

ki.
— Do Świdra?
— Nie. T rzecia k lasa  do Zielonki!

— Mówię przecież wyraźnie, że do Zie­
lonki.

— Trzecia k lasa  do Świdra.
— Do Zielonki?
— Tak, do Zielonki!

Niech pan weźme lepiej do Św> 1 a!
— Nie chcę! Proszę trzecią klasę do Zie 

onki!
— Co pan  będize robił w Zielonce.
— To pana  nie obchodzi.
— Ale w Zielonce je st nudno!
— Chcę jechać do Zielonki!
— W  Świdrze je s t p iękna kaw iarn ia  z 

muzyką!
— Nie obchodzi m nie to!
— Niech mi pan  zrobi przyjem ność i po 

edzie do Świdra!
— Do ciężkiej grypy , sprzeda m i pa » hi 

le t do Zielonki, czy nie?
— Nie. B ile ty  do Zielonki w7 następnej 

-.asie!

SKROM NY ŻEBRAK.
— Litościw a osobo — zaczepia przecno 

dnia żebrak na sam otnej drodze -  niech 
pan nie odmówi biedakowi skrom nego da 
tku! Nie. m am  nic na świeeie. oprócz tego 
rewolweru!

W : w - v j p p r -  . w . -

OGŁOSZENIA

Kursy Handlowe
M. Kołaczkowskiego, Będzin, Sąeręw ska
25 .p rzy jm u ją  zapisy codziennie.*.

P O SA D Y ? P R A C E
PO TRZEBN Y  zaraz czeladnik kraw iecki 
w ykw alifikow any n a  duże sztuki. O ferty : 
Kondek. Olkusz, Czarnogórska 32. . - . .
"FR Y Z JE R SK I pracow nik bardzo zdobi y 
potrzebny i uczeń. Sosnowiec. P. P e r lą  19.

W u p ^ o
? s p p z e d a z

WAPNO
budowlane, I_go gatunku , w ysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
p ienn ik i „E ltes“ Będzin, ul. Sielceka 19, 
tel. 5-95, Telefon zarządu 2-35 uh P ie rw ­
szego M aja 4. _____
BO sprzedania skłep spożywczy z mwa­
rem  i urządzeniem  Dąbrowa - Gor., Legjo-
nów_28. __ _ __________ ___
SPÓW ODU w yjazdu dom do sprzedania 2 
ubikacje. Będzin, W ilcza 38.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

JÓ ZEFO W I W RZYCIELOW I zam ieszka­
łem u w Sosnowcu, K aliska 43 skradziono 
zegarek srebrny, k a rtę  pobytu, w ydaną w  
Sosnowcu, tym czasową leg itym ację  C  ez- 
pieczalni Społecznej, kontram arkę, w yda­
ną przez kopalnię R enard , m etrykę uro­
dzenia i ak t ślubny, wydany w Sosnowcu. 
T U W JA  G EN ISZY ER zgubił dowód oso-i 
b isty  w ydany przez M ag istra t m. KalowŁ
ce. _ __ _ -
JO S E K  E P S Z T A JN  zgubił dowód osobi­
sty i książkę wojskową w ydane w7 Sosnowi
cu. _  __
W ŁADYSŁAW  PA W ŁO W SK I zgubił j a  
g itym ację  bezrobocia w ydaną w Będzin ie. 
ZA długi żony m ojej Józefy z K asperków  
nie odpowiadam i płacić nic będę. Czekaj 
Jan , Grodziec, Żeromskiego 12.

Wydawca Heleca Moasiorska. Druk „Esp-res Zagłębia1* Seanowioo, Teatralna 1. hel. 4-94. Redaktor odp, Lucjan Horslti.


